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Kraków 13 grudnia.
Plewna upadła. Osman basza po bezo- 

woGnem usiłowaniu przedarcia się przez 
wojska rosyjskie, poddał się wraz z całą 
armią. Jes t to wypadek dziejowy a pra
wdopodobnie rozstrzygający w obeenem 
położeniu sprawy wschodniej. Gdyby Osman 
basza nie czekając, aż zupełnie otoczonym 
zostanie, lub przełamawszy linie nieprzyja
cielskie, zajął był inną silną na drodze do 
Sofii pozycyę, Rosyanie nie byliby go  mo
gli podczas zimy zaczepiać i staaowcza 
katnoania a z nią pokój odłożonemi by zosta
ły  tŚo wiosny. Dziś trudno przypuścić, aby 
zaledwie szykujące się wojska Mehmeta 
Alego zdołały stawić czoło zwycięskiej ar
mii rosyjskiej z pod Plewny i wstrzymać 
jej pochód na Adryanopol. Sulejman basza 
trzymać będzie w szachu Następcę tronu, 
którego wzmocnić mogą oddziały z pod 
Plewny. Serbia po upadku Plewny nie za 
waha się połączyć sił swoich wojskowych 
z  rosyjskiemi. Czarnogórcy coraz większe 
czynią postępy. Grrecya czy to aby skorzy
stać z nieszczęścia Porty, czy aby uprze
dzić RoByan, wysyła swoje wojska na gra
nicę. Mowy ministrów angielskich odbierają 
Turcyi wszelką nadzieję obcej pomocy, a 
oświadczenia hr. Audrassego w delegacyach 
nie mogą jej dodać otuchy. Nie trudno wy
stawić sobie wrażenia moralnego, jakie wy
wrze nietylk© na armii tureckiej, ale na 
całym mahometańskim świecie, na ludności 
Konstantynopola, wiadomość o upadku Ple
wny i o poddaniu Bię bohaterskiego jej 0- 
brońcy. Materyalne i moralne klęski przy
gniatają Turcyę, ziemia zdaje się usuwać się 
z pod jej nóg, a niebo zawalać się na je j 
głowę, rzec można, że siła złego na je 
dnego. W  tem położeniu rzeczy Turcya 
ratować się może chyba pokojem bezpośre
dnio z Rosyą zawartym, a który byłby za
razem zemstą za opuszczenie je j przez 
Europę. Można zatem przewidywać bliski 
koniec dramatu, ostatnie jego sceny, a na 
każdy wypadek rokowania pokojowe. Wpra 
wdzie do Stambułu a nawet Adryanopola 
jeszcze daleko i nie tak łatwo dojść w tej porze 
ale dalsza walka z e  strony Turcyi byłaby roz
paczliwą i wtedy tylko zrozumiałą, gdyby 
Rosya na żadne warunki pokoju, krom 
tych, któreby w kościele S. Zofii podyktowała, 
przystać niechciałs.

Nie pomogła Turcyi Btauowczość oporu 
którego nie jeden upadły naród pozazdrościć 
je j może, nie pomogła wielka waleczność 
jej żołnierzy, nie pomogły dzielność i zdol
ność takiego ja k  Osman basza dowódzcy. 
Słabość organizmu państwowego zdradza
jąca  się co chwila i na każdym kroku, to 
w  mianowaniu niezdolnych dowódzców, to 
w odwoływaniu zdolnych, to w ciągłych 
zmianach, to nareszcie wprowadzeniu wojny 
z seraskiratu, Błabość ta i zgnilizna, zni
weczyły wszystkie dodatnie czynniki, które 
zabłysły przy obronie i oporze a uczyniły 
bezużytecznemi nawet zwycięstwa.

Jeden ze znakomitszych wojowników na 
szych czasów miał powiedzieć, że obecna 
kampania pozostauie w dziejach wojsko
wych bezprzykładnym przykładem obo
pólnych błędów. Do nich zaliczyć uależy, 
że armia turecka pozwoliła się zamknąć 
w Plew uie, nie mogąc ani bronić się tam

przez zimę, ani przedrzeć się przed zimą 
przez okalające ją  wojska rosyjskie. Mimo 
tego spieszne przybycie pod P lew nę , po 
zgnieceniu Czarnogóry, usadowienie się 

niej i świetna jej obrona pozostaną pa- 
miętnemi czynami wojenuemi, przynoszącemi 
niespożytą chwałę i zaszczyt zdolnościom i 
energii Osmana baszy. Tem większą jest 
dziś dla Turcyi klęska.

Bezmyślne szturmy przypuszczone przez 
Rosyan do Plewny z lekceważeniem nie
przyjaciela i z zarozumiałością, były wiel- 
kiemi błędami, tem sroższemi, że popełnia- 
nemi z niesłychaną a nieludzką pogardą 
życia tysięcy. Dalsze prowadzenie kam
panii pomimo klęsk i spóźnionej pory ro
ku, zgromadzenie pod Plewną zasobów woj
skowych wielkiego mocarstwa, zasiągnięcie 
rady znakomitości takiej jak  jenerał Totle- 
bea, wysilenia wszelkie poczynione, byle 
zmazać plamę i zetrzeć wstyd pierwszych 
porażek; wszystko to świadczy o odwie
cznej cnocie Rosyi, na której nam niestety, 
zbyt często zbywało— o wytrwałości.

Następstwa upadku Plewny mogą być nie- 
obliczone, lecz dziś już nauczającym pozosta
nie faktem, że chory człowiek, stawiał przez 
pół roku w Plewuie czoło kolosowi północy.

Jakie teraz stanowisko zajmą mocarstwa 
europejskie? Mniemać by można, że nade
szła dia nich chwila wypowiedzenia stanow
czego słowa. Wypowiedzeniu zapobieźe za 
pewne bezpośrednie zawarcie pokoju m ię
dzy Rosyą a Turcyą, który stać się może 
w przyszłości dla Europy, czem dziś je st 
dla Turcyi poddanie się Plewny. Kwestya 
europejska rozpocznie się w chwili zakoń
czenia kwestyi rosyjsko-tureckiej. Czy się 
wywiąże z powodu, czy w skutku pokoju, 
trudno dzisiaj przesądzać; ale może jak  
wojna obecna, tak i polityka mocarstw, 
pozostanie w dziejach bezprzykładnym 
przykładem wielkich błędów.

W  kfrżńyiii razie npadek Plewny, jest 
jednym z tych faktów, na które zapewne chciał 
się przed kilku dniami odwołać br. An- 
drassy, zanim podda pod sąd swoją dzia
łalność; tem samem ustanie może po
wód odwlekania rozpraw nad zewnętrzną 
polityką Austryi. Hr. Andrassy rzekł one- 
gdaj: „że A ustro-W ęgrom  leżą na sercu 
dobrobyt i spokojny rozwój ludów chrze- 
ściańskich Wschodu.“ Doniosłe te słowa, 
nabierają szczególnego i wielkiego wobec 
upadku Plewny znaczenia; bo naznaczają 
Austryi misyę zabespieczenia bytu tych lu
dów i własnych interesów, już nie tylko 
wobec panowania tureckiego, ale także 
przed możliwemi następstwami zwycięstw 
rosyjskich, przed zapędami panslawizmu 
jego dążnością do absorbcyi. Wobec upadku 
Plewny, słowa hr. Andrassego naznaczają 
Austryi posłannictwo bronienia prawa wo
bec bezprawi i zasad wobec faktów brutal
nych. Szerokie i wszechstronne spełnienie 
tego posłannictwa od powie jedynie interesom i 
bezpieczeństwu Austryi, i ludów w jej skład 
wchodzących a zasłoni Europę i cywiliza- 
cyę, prawa narodów i monarchów, przed 
niebezpieczeństwami, które im grożą, po 11 
padku Plewny. D la spełnienia tej misy i 
monarcha liczyć może na ofiary i poświę
cenie swoich ludów, może przed inuemi li 
czyć na Polaków.

KORESPONDENCYA „CZASU"

11 grudnia.

( | j ) Kapitnlacya Plewny, lubo pm w i insna, spra
wił* przecież wszędzie wielkie wnżonie jak b  zn- 
wsze bywa « silą faktu dokonanego. Nie łid rę  się 
tszelako 00 do następstw tej kapituł oyi. O inter
wencji mocarstw, lub rokowani? eta pokojowych, je
szcze mony być nie może; pod wpływem tego wy
padku wojstoweg■», ani R w o , ani Tarcya uie będą 
akoremi do zawarcia pokoju. Rosyanie najmniej A- 
drymopol będą chc eli zająć, z nim pomyś ą o po
koju. Ineczsj niepodobna sobie wytłumaczyć czynne
go wystąpienia Serbii jeszcze w tej chwib, p mimo 
tak świetnego eu cesu armii rosyjłbiej. Bynajmniej 
oie lakoeważzmy akc i se bskiej. W oczach naizych 
wystąpienie tak późne Serb i ma znaczenie świeżego 
obudzon a eię duela Bhwiań&kogo na calem połu
dniu Earopy, a echo odbija r-% już w Pradze, w Za
grzebiu i t. d., gdzie zamierzają obchodzić upadek 
Plewny illuminacyą powszechną. Kataster f i pod Ple- 
wną paraliżuje zwycięstwo pod Eieną w wysokim 
stopn u , a hr. Andrassy odtąd o witle trudniejszą 
będzie miał pozycyę w Delegacjach. Neutralnością 
i notami dypJomatyeznemi niepodobna będzie równo
ważyć szału słoweńskiego, zwhswza, iż ma się do 
czynienia z tak przebiegłymi sąsiadami, jak Rosya 
i Niemcy. Jeżeli br. Andrasey nie wierzy w ooalenie 
T orcri, to źle roni, że wiorzy w obietmee k». 
Biamr.rkA i ke. Gorozakowa. Dlatego przyszłość Au- 
tryt —  rda^em ra re m  zachmurza się coraz ber- 

dzi j. Milkła chwila driał ria  thw lo  wBpćłudzinłn 
w zdob/WRob m»r*ln~eh i thrytoryaln«ch, a oba- 
*ismy się, że minęła tisże chwila op^ru i wa^wa- 
m» interesów punarebi; pr«y yodpisania pak jo. 
Rmnz uwa?i godna, że o<-rd z dMe nitów k sp ro - 
waoych c ła p»a«io pr.sa wirdAska zssj luje się 
w o oczy cci przeciw polityce hr. Andrarsego.

Nadspodziewanie całe stroni i two wiermkonaty- 
tucyjoe, z w yrk iem  lewego średks, Btawia opór 
przedłużenia u ta wy wojskowej na r. 1879. Klub 
lewicy i oba kluby postępowe d>magają się zniżenia 
armii* o 200,000 żołnierzy. W komisji wojskowej 
kluby te reprezentują 7 głosów, a jest ioh razem 
12. Pozostają lewe i prawe centrum, Polacy i Ra
dni, którzy w pełuej Izbie zapewne przeważą, ale 
w fcsżdym m in  uttawa wojskowa będzia przedmio
tem walk nador zaciętyth.
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2) Wzywa 'sini Tźąd, aby J*chunl8w płzyśzło-b'i a podstawie!" wortmkdw tótze«: i 

rocznych dodał1 Wdzegółewp *ykat ni|żh’atw,o<iprti i [oteaby zaŚem na
• 1  _ ,___ i . , .  11 b •' -i rtłłcJmn i i*  dnnh-r iftw^tftaWCZV MZ6 'jeszcze z kasalfcf^łńlfczkowómt fh •eresóW.“ ? «

W dyskusyf-idepUlWośhiak uttsęymnie^će-hJWf 
13,853,199 zlr., ’który W ieszozet; oiezwrócO*n, octy 
ludzkie już oglądać 'u ie^ fd ą . Mówca # ąże  
prżyosek udzielanych' kaseto załiczkoWyab Z'icAkttrW- 
sem,  z wtpieranłem ^ptzefzn mąd-borób wittpliwżj 
dawy, z zatykaniem Ust s&brboaa takim, które mo
głyby wyjechać z UiepwyjewwtthedU reduta wyja
wienia mi. B i i dla ćtfegoś and rząd sui kOffiieV 
budżetowa nie powiada Mm, iw  czyim yęts zoajtuą 
się te miliony? Gdybyśmy’ teraz młóli te Wtókci^n 
milionów, półroczny niedobór byłby niemi potayfifi 
albo też niepotrzebowałby ptrfidamiaWr 'skarbhyaą 
dać emisyi renty na cTaa protA'orytPh budźutiWt- 
go. Czemuż komisya nie zażądała sc i rrądui wy ®- 
I nuń?  czemuż każe dopiero Izbie neta wali. wc-r 
zwano rząd do dania wyjaśnień w kó-łrtf pr^ezłym ? 
0  ozy wiście nie w innym cola, jak tylko 'ie  tym,- 
by sprawę przewlec. J a  zaś w imieniano<odatkowa
nych prote stuję przeciw zwłóczeniu jej if głosewM 
l»ędę przeciw wnioskom komisyi.

Ma zabrać głos dep. Kronawetter, ale prezes ,od- 
racra tu c:ąg dalsiy dyskusyi do pońedzeiia następ
nego.

Dokonano jeszcze wyboru 12 członków do rczpa- 
rzonia znanych dwóch projektów ust*w o wojsko

wości. Skrutynium po pcsiedsdru.
Koniec posiedzenia o godz. 2 min 50. Następne 

w czwartek.

W i e d e ń  11 grudnia.

,319 te i-otUrdsmu *sby deputowanych)
PrczeB R e o h b a n e r  zagaja posiedzenie o godzi

nie 11 Va.
Minist-retwo spriwiedliwości donosi, że ustawa c 

kura-ons cli dla e key om-ry uszy zyskała eaikcyę.
W długim szeregu nowych p tt,c /j eą dwie z Ga 

licyi w sprawach prywatnych.
Z porządku dziennego załatwiono nscamprzói 

w pierwsiem czytaniu wnitsek dep Prambera co 
do wezwania iz^du do peryodycznrgo zdawania s.ira 
wy z zbaw iona  przekazanych n u  petycyj. —  Wnio 
sek ten przekazano komisyi ngukmmowej, wybra- 
nei do wniosku Coroniniego o ii tcrpelacyach.

Następują obrady w drugiem czytaniu nad usta
wą o uregulowaniu stósunków colonów i contadinów 
w Balmacyi. Pomijamy obszerną dyskusję nad tym 
bcym nam przedmiotem, w której prócz ministra 

spiaw wewnętrtnjch nieiral tylko deputowani bliżej 
interesowani brali udział. Projektowaną ustawę u- 
chwel.no w drugiem i trzcciem czytaniu.

Idą nakonioc obredy rad s.ia^ozda^iena komisy) 
bud-.etowaj o rachrnksch toczących się pcżyczki u- 
chwel nej ustawą z dnia 13go grudnia r. 1873 na 
wspomożecie kss zaliczkowych.

Rachunki obejmują czas od dnia 1 stycznia r. 
1874 do 30 czerwca r. 1876. Pożyć ka udzielona 
kasom zaliczkowym wynosiła razem 18,587,065 zlr. 
79 ct., z których sn y apb ity dopiero 4,733,866 złr. 
60 ct., a 13,853,199 zir. 19 ct. pozostaje jeszcze 
„po a kast mi zali. zkowemi“ — jak się wy.aża spra
wozdanie. Komisya wnosi:

„Wysoka Isba zechce uchwalić:
1) Przyjmuje bi§ przedstawione przez rząd ra

chunki do wiadomości z zastrzeżeniem merytory
cznego zbadania wydatków w swoim czasie.

loBcśinń i '  że duchf pbjwftawczy peżewużjł 
> wóch st'on webee niebezpiecnećswB, ńa 
1 otnć- in t ;r® a ^ r f lE B n im e « ł  byłj. -'.Oby dzień ju- s 
t zeihay %fe kiamd! rihdśejoni'
’ eł?fo bow im  t^jćet* tow -
< eż tahiemanH ie  ^ w n ę tr te^ łp raw y  Pę«ćł:j4*e|W>? 
ii iwj'iralctwiiB»tpi w s ta tą  i ’; że zapanuje ca j%k;s
0 !is- spokój. A*e opinia < phbłidzna jo i zaczyna s% 
c io*ibi»ić wypadksdti na -WsebedetW nJak- iw we3
1 rę^ffiytfi sawikłłilładkj,1 (fe»k siato) w w alce toewf- 
cfj eię i-żPDcńtjcif;* tie treBEcże Śę oetfi o !«st»U-’f

W i e d e ń  11 grudnia.

(154-te posiedzenie Izby wyiszej.)
K rą*ę Karol A u e r s p e r g  zugaja posielrenie o 

godz nie 12 , pro-ząc o upoważnienie, aby projekt 
ńr-iwy (duoszącej si»j do prowiioryum w ugodzie 

Wi grami mógł n .ty hm:ast p z-kazać komisyi u- 
godowej i stawić na porządku dziennym pes edz nia 
nsstępneg , podobcież cj do prrjektu o prowizor/cm 
budżetowem— na co Izba ?e-.w? 1 .

Na pnrządru dz:ennym pierw Z3 czytaiie ustawy 
o przedawcieniu podatków.— Przekazano połączonym 
komisycm prawniczej i finanrowej.

Pocsem obrady nad zmiarami polit/czuemi przez 
Izbę deputowanych w uohwalore] przez Izbę wyższą 

ustawie o wywłaszczaniu grantów ped drogi !e- 
latnr. Komisya kclsjowa Izby wyżizej wnosi, żeby 
zgedsić się na niektóre zmiany, ais niebtó e odrzu 
cić. Tak też Izba nć wala fce: dyskusyi. Do rmi«n 
odrzuconych należy u. p. wyjęoie kam-eni w (obliin 
grobli kolejowej z pod wywł szczen'a, a dalej bez
warunkowe zwolnienie wywłaszczonego od kosztów 
postępowania ekspropryacyjnego.

Natt}' ują obrady nad zmianami poezjnionemi 
prze- Izbę deputowanych w uchwalonej przez Izbę 
wyższą ustawie o zmianie procedury kasacyjnej. Ko
misya prawnicza Izby wyisxej wnosi i tu, żeby zgo
dzić się na niektóre zmiany, a niektóre odrzucić. Po 
ę drzneeniu wtiosku bar. R i z e g o o przyjęcie pewnej 
nowej zmiany w uohwalenem dawnej  brzmieniu, 
Izba u hwals stosownie do wniosków komisyi.

Tak więc przebywają do istniejących nowe punkty 
sporne między I.bą wy/srą a Izbą deputowanych.

Krniec posiedzenia o godz. 2 min. 20. — Nastę
pne posiedzenie będzie zwołane na piśmie.

; ca en a orężasrosyjuM--™ p 
t ój je ś t tied leVm. .ftflywlbnd- tnół»<Mejęyc<te <wy- 
< ieatwa jenerała Iifrś ^Selik  W ,̂ żtsęcie Keksnjpo-- 5 
. »ód s*  E b;«bmi| -zi«fow»l{rfą wifdtówąimiłeśĆ WLP; 
H nf Roeyi, npokoi zohl^ płerlńżenS *i#powod*eiiiiMVi 

i l  iS łta jia tłta  »*łftkta9j8 ł d lo .^ 3 J fiottfi^rtiwoW -% i*taAM  
1 nitwfią się, że te d^abły ^hifti,- 

ldic-Wz IfrrtBBÓ# Ud laoFWrćye b rltfó  aź^do łwftw 
; wejógd byln?>OiirtóPba8SB, mtfirią c*r, 4tÓfy dla 
1 i<ttuvftywnoś<ri m iał się^nietewem podd ie, tśe u-- 
lfiflN'tjaszcze wrfcłf z głoiW,)p8olejnl»hńeśn»eta aif ? 
pobić wojska! Nartępo1/  tronh, ft IftdiMcet-Ali igro- 
m&ózi phsiłtó e-idsietoii z - s to s ta n ta ie p e ta ^ s y la -  
19. Wszystko" top tboĄją f rw rtn ii  s ^ e s łę - w ie f r iu i  
nieznoścem. Czyl nie ma sposobił dtofirwaórfć mię
dzy Riayą i Tarcyą do p r  zumienia ̂ ParyfeSfii feie 
m^że t=g 1 w.«y*tki go zrozumieć i nieciorpliwi'się: * 
Didajmu do tego chorobę Paoieża, którs niestety 
nu i  już być przedmiotem zajęcia dla dyplomacji,
, której tr giczne zakończenie wywołać może zawi- 
i ł?n a, a b d iemy mieli bilans położenia ogólnego, 
itóre wywołuje treskę i obawę opinii pnbl cznej.

CłC h m  podoi.s 1 rze iienia zawiadomić was o 
wypadkach, które niemal co gadzina s.ę zmie
niają. Prawdipodoba»e sytuac/a tię teraz uspoko),
\ interesł po lep ią  się; a tu waryethim o to głó
wnie idzie. N^wy ro i się zbliża, ważniejsze to dla 
Paryża, niż r eczpoapol ta lub monarchie. To taż 
giełd 1 bulwarowa podskoczyła bardzo znacznie w?ku- 
ie i wiad imośoi o tworzeniu się nowego minister um.

I * a r y ż  7 grudnia.

(Z.) Co godzina to nowina, stąd jeden list mój 
odwołuje, co drugi doniósł; nie moja w tem wina. 
Opowiadam j: dynie wypadki tak jak się tu rozwi- 
jiją . Jedynem zdarzeniem na wczorsjszem posiedze
niu Izby, które mifło być tak ożywionsm i bnrzU- 
w m, było od zytanio z t'ybuny raportów budteto- 
wycb. Raport budżetu jest rzeczą ważniejszą, niżby 
się zlawtć mogło. Zdaje się bowiem, że uchylenie 
budżetu będzi9 ostetniem słowem kryzys; a ostatnie 
o bIiwo uzyska niewątpliwie gólny poltaBk. Jeżelr 

„a wfzorajsiem p sedzeniu Izby ni) zossedł żaden 
przewidywany wypsdtk, j i e i  nie przyszło do ocze
kiwanych rozpraw, to dla tego, że włsśnia w tej 
chwili wytwarztło Bię ministerynm, prawdziwie par
lamentarne noinisteryum Prozy dent rzerzypospolitej, 
który pije obal do Wersalu, aby tam kilka godzn 
zhbawić, wezwał o wpół do trzeuej p. Dufture. 
który znajdował się na posiedzeniu sesatu, aby go 
upoważnić urzędownie do utworzenia micisteryum,

Nimieatnik mianował konoepistół Namiestnictwa 
Czesbwa N i e w i a d o m s k i e i z o ,  Mieczysława Pu- 
l i k o w s k i e g o ,  AlekBardra Ż e l e c h o w s k i e g o  1 
Augus.a S z c z u r o w s k i e g o  prowizorycznymi komi- 
arzami powiatowymi, ?aś końce,towyih praktykan- 
tó • Namiest i twa Emila D a s z k i e w i c z a ,  S tau - 
slawa C i e ń s k i e g o  i B leiława N o w o s i e l s k i e 
go prowiz ryrzme koncepiitami Namiestn ctwa. Za- 
rrzem jrzenejicn  1 koni arzy  powiatowych Józefa 
S o k o ł o w s k i e g o  z Horodenki d i Namiestnictwa, 
Marcelego M a n a s t e r a k i e g o  z Kamionki Strumi- 
łowej do GAdka, Czesława N i e w i a d o m s k i e g o  
z Grćdra do Kamionki Strumiło rej, Ludwika Tłuka 
T o s z a n o w i c s a  z Baozacza do Stareyomiasta; kon- 
jepiitów Nfmie.taictwa St nisławs C i e ń s k i e g o  
z Namiednictwi do Bu zacza, Bolesława N o w o 
s i e l s k i e g o  do Ż n ca, adjonkta powiatowego Jó
zi f i  D o m a i n  z Ś łia tjn a  do Kołomyi; nareszcie 
koncept wy h praktykantów Nsmi* stnict * a Ludwika 
B e r n a o k i e g o  z W e i r z ł i  do Przemyśla, Wiktora 
Z a o z k i e w i e ż a  z Krakowa do Wieliczki, Włady- 
sawa J a r o s z a  z Sokala do Sniatjnia, Zbigniewa 
tr .  L a n c k o r o ń s k i e g o  z Namiestnictwa do No- 
?ega Sącza, Michała M aj k u t a  z Namiestnictwa do 
Gorlic a Michała L u b i c z  C h o j e e k i e g o  z Na
miestnictwa do Zaleszczyk.

W i e d e ń  11 grudnia. Wiener Ztg  ogłasza na
stępujący rczkaz Cesarski z d. 8 b. m. „Aby mojej 
marynarce wojennej dać dowód szczególnej mojej 
przychylności, mianuję mojrge syna, c sirzewicza 
arcyk8ięria R u d o l f a  kaptanem okrętu liniowego 
extra statum  w korpusie o fi ie rów moiskich.

— NPan przyjmował w sobotę 8 grudnia o godz. 
2-gisj po pot- nadzwyczajnego i pełaomotnsgo po
iła tureckiego E s s a  da beya w uroczystej audyeucyi, 
i przyjął od niego listy wierzytelne. Przyjęcie to cd- 
b-ło się według prze; isanego ceremoniału. Ambssa- 
dór przybył w towarzystwie szambelaca Aleksandra 
bar. Wirzberga w powo ie dworskim da Bargu, 
gdzie straż oddita mu honory, należne posłowi za
granicznemu. U wejścia do pokoi cesarskich przyj-

C z « t t  l l t e r a c k a - a r t y s t y c z n a .

Z BULWARÓW PARYSKICH.
Ikntkiem niepewnośri położenia politycznego zu* 
jy jest zastój we wszystkich intaresaoh i cały o- 
wzdycha tylko do tego, aby już raz zakończył 
ten spór mszczący nurelnie i Kateryaln e. Na- 
podczas Lonuny" tio  było tak olbrzymiej s t1,- 

■yi ab a dzisiaj panuje i jeżeli dotąd nie widać 
ay, to tilko temu ziwdz ęcz; ć należy, że Fr n ya 

olbrzymio zamożią i ółogj może wytrzymać 
jsilenie. Naród, k*ó y przeszedł tnkie kutaitrcfy

31 zapłacił pięć miliardów kontrybucji, dziś prze- 
zi ogromną kryzys fi anaową, a jednakże Paryż 
świetniejszym, aniż li był za rrądów Napoleona. 

,tra j rrepcłnicne, w Lżach i krzes'ach kobiety 
yte brylaŁtami, choc aż ceny » iejs: są bardzo 
jórowonc: za lofę w teatrze włoskim i Wielkiej 
rze płaci Bię przeszło sto franl ów, a krz-srło kc- 
ije od 15 óo 20 franków. Op óci teatrów, dla 
rycb Pary'anie mają cześć bałwi chwalczą, tak 
r.ane caffes chantans i caffes concerts, ciewą 
wielką sympatyą publicmosci. Niektóre z nich 
Eldorado , Alcazar, Folies Bergóres, le X lX m e  

de , posiadaj nawet r.yb rowydb artystów yroda- 
ących s;ę w aryaob, duetach i oseretkaih komi- 
ych. P ary żonie do tych miejsc nczęsrc z tją nadzwy- 
j chętnie, gdyż mają tam wszelką swobodę, mogą

palić i pić, a o tych dwóch izeciach nigdy nie za
pominają. W Folies-BergSres, przedstawia się nowy 
Wilhelm Tell, kapitan Howe amerykanin, który 
swej żonie mł. dej i ładnej znuca kulą jabłko z cło- 
wy. Na p zór necz dość łatwa i niejeden ze strzel- 
ów zgodzłby się na taką próbę, zachodzi tylko py

taniu, czjby znalazł amatorkę do odegrania roli Byna 
Wilhelma Telia, lecz tutaj jest izeoi daleko tiu- 
dniejsza, gdyż kapitan Howe obraca Bię tyle m d )  
celu i strzila j rzsz ramię. Wzruszenie w tali jest 
ogromne, kobiety zakrywają oczy chustkami i pc 
zestrzeleniu jabłka głośne brawo rozlega się. Familia 
Kratzer, tkłudfcją a fię z siedmiu członków daje 
przedstawienia gin na tyczne, odznaczające bię nad- 
zwyerajną zgtabscścią. Jestto jedno z miejss publi
cznych, gdzie nawet wykwintny świat paryski licznie 
uczęszcza, W pałacu przemysłowym popisuje się słyn
ny Blondin, Łtóry na linie w wysokości kilkudz.e- 
dziesęciu metrów od ziemi, wykonywa różue ewo
lucje. Przed kilku dGiami na przedstawieniu był 0- 
beouym prefekt policyi p. Yoisin; jakkolwiek dość 
silnie aplaudował Blondina, po skończenin kazał go 
zawołać i (śsiadczył, że nie pozwoli h& sztuki a- 
krobalyczne, jeżeli siatką bezpieczeństwa nie będzie 
r zńągoiętą pod liną. — Ależ panie prefekcie, ja Nia- 
garę j rzechrdzikm po linie, a dlatego jestem zdrów 
i nic s i  f ię nie stało. —  Być to może, ale tutaj regu- 
!ami-i pilicyjny nakazuje zachować podobcą ostro- 
żn ść i to je it ostatnie moja słowo. — A zatem panie 
prc-f kcie — odpo : wdz-ał obrażony Blondin, lu ż roz • 
ciągnąć siatkę ped ministerstwem Broglie- Fourtou, 
bo ono także niedługo kark skręci. Prefekt nic nie

odpowiedział i obrócił się tyłem do niego, co nie 
przeszkadza, że Blondin jest dzisiaj jesz ze popular
niejszym cii przedtem.

W teatrze Palais royal dają komedię Barr Aa 
„Lee demoiselles de Montfermeille.u J  btto wesoła 
farsa, n i której publicmość śmieje Bię przez cały 
ciąg sztuki. Panna kocha się w nieznajomym mło
dym człowieku, łtóry jej życie uratował, wyciągną
wszy ją tonącą z wody, wia jego nazwisko i oświad
cza stanowczo ojcu, któ.y jest nctaryusiem, Ż9 tylko 
za niego wyjdzie. Nie-zczęściom dla panny, ów mło
dzieniec ma się r- k ótce żenić z córką bogatego an- 
treprenera skąpca. Nóiarynsz widząc gwałtowną mi- 
łofć córki, postanawia zerwać bądź co bądź ten 
związek. W akcie drugim wywiązuje się nadzwy
czaj komiczna sytuoacya, kiedy notaryusz ma prze
mowę do narzeczonego i wystawia go w najrhy 
dniejszych kolorach jako ło tra , gracza, marno
trawcę zostającego pod kuratelą. Rezultat łatwy do 
przewidzenia, zwłaszcza, że narzeczona nie kocha go, 
tylko jego brata i czuły ojciec widiąo, że przyszły 
zięć jest hulaką, Bam zrywa kontrakt ślubny. Lscz 
jakież zdziwienie notaryusra, kiedy córka wchodzi 
i pdwieda, że nie ten jest rycerzem jej myśli, ale 
drugi. Uwaga biednego notaryasza, który powiada, 
iż jako ojciec dobrze postąpił, lecz jako uizędmk 
publiczny, zdradził zaufanie swego klienta 1 to wszy
stko napróżno. W akcie trzeoim notaryusz odszukuje 
ide,ł swej córki, lecz ideał, który jest iażynierem, 
zakochanym jest w nieznajomej osobie. Przy śnia
daniu, na które notaryusz zaprosił inżyniera, ten 0- 
8t*tni zwierza mu się ze swej miłości. Notaryusz

znowu w kłopocie i rozirytowany każe sprzątać ze 
stołu potrawy i wina, mówiąc, że przynajmniej tyle 
zaoszczędzi. W końcu rz>cz się rozwiązuje z zado
woleniem wszys ktah, gdyż inżynier kocha córkę no- 
taryuBza i uszczęśliwiony ojciec łączy ofoje, le z 
na zakończenie dodaje „żako ojciec: dobrze postąpi
łem, ile  jako urzędnik publiczny, zdradziło 1 mego 
klienta." Gra artystów w Palais-ro^ąl zoa ta  jest 
wszystkim, jako skończona i pp. Ge flroy, jako no
taryusz, L’he.itier w roli Rifoleta antrepreners, Rai- 
mend w roli Gustawa, panie: Magnier i Lemercier, 
zbierały zasłużone oklask’.

W teatrze włoskim występuje p. Edward Reszke 
warszawianin, obdarzony bardzo ięknym gł 'sem ba
ryt, nowym. Ma on barózi ładną przyszłość przed 
sobą i krytyka wyraża się o nim przychylnie.

W Paryża artyzm polski jest dość silnie repre 
zentowanym. Ze śpiewaczek panie Marcinkiewiczów# 
i Augustynowiczów# popisują się na koncertach publi
cznych i prywatnych. Panna Jakubowiozowra p.anistka 
dawała przed kilku dniami koncert w sali Herza. 
N>e jest ona gwiazdą pierwszorzędną, lecz przy pra
cy i talencie dojść może do stanowiska. Sala nie by
ła przepełnioną, lccs też i panna J. nie jest jeszcze 
zcaną szerszej publiczności. P. Gustaw Lewita pia
nista warszawianin, który Bwoją grą zyskał ju t uzna
nie tutejszej krytyki, daje u siebie prywatce wie
czorki muzykalne, na które nadzwyczaj chętnie za
prasza rodaków bawiących w Paryżu. Popisuje się 

[tam dość częeto p. Zajdeman Warszawianin mający 
prześliczny głoB basso profondo. Jest on zaangażo- 

Iwaaym do Caracas w południowej Ameryce, z pen-

Byą 3,000 fr. miesięcznie. Panna Augustynowicz wy
stępująca także na tych wieczorka-h, ma bard'.o mi
ły głos i ładną szkołę, angażoweną jest do opesy 
w Glasgowis. Prz kfo jest pomyśleć, że kraj nasz 
oie jeBt doBjć bogatym, aby opłacić swoich artystów
i (i zmuszeni tą  szukać sławy i pieniędzy na ob
czyźnie.

W murach Paryża bawią goście chadzający po
wszechną ciekawość. Prezydent Stanów Zjednoczonych 
Grant i miszkańjy p lan rg o  bieg m a Ejkim sy. 
J ik k  lwiek pierwsz-g) antipatia dla Fran .uzów jcet 
znsną, jednakże sfery urzędowe wysadiają się na 
pr*yję ie. W pałacu elizejskim był wielfi obiad i re- 
espeya, w teatrze włoskim reprezei-tacys galowa. 
Nieszcźiś Aem marszałek Mao-Mahon nie mówi po 
angielsku, a p. Grant po francuski i kiedy o tatoia- 
go zapytano eię o zdani) o Mac Mahonio odpowie
dział.'„Z  faje się porządny człowiek, ale cóż kiedy 
nie rozumiemy się, on mnie uścisnął za rękę, ja je 
go, spojrzeliśmy się na sitbie i koniec." Efkimosy 
założyli główną kwaterę w ogredrie zoologicznym 
w lasku bulońskim. Codziennie tysiące osób przypa
truje się sztucznym polowaniom na foki i szybkiej 
jeźdtie w czółenkach po jeziorze, Wbrew zwyczajom 
cywilizowanego świata nie chcą przyjmować pienię
dzy, pokazuje się, że chociaż pod biegunem, ale jest 
jeszcze kraj szczęśliwy, gdzie pieniądz nie ma war
tości i gdzie nie potrzeba prowadtić walki o byt co
dzienny.

Paryż 1 grudnia 1877 r.
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mował go wielki misbz dwora hr. H u n y a d y , w sali 
zaś tajnych radzców, wielki podkomorzy hr. Cren- 
wille, który po oznajmieniu Ambasadora towarzy
szył mn do sali audyencyonalnoj. Po wręczeniu li
stów wierzytelnych przedstawiono NPanu członków 
ambasady tureckiej: pierwszego sekretarza Falcona 
(ffandi, i drugich sekretarzy, Szefika beya i Mihrana 
i ffandi, i attache wojskowego Serki beya.

Bohaterska obrona Plewoy zakończyła się wczo
raj nagłą katastrofą Niemożność pospieszenia jój 
w sam czas z stosowną odsieczą, wyczerpnięcie do 
szczętu zasobów żywności i opasanie jśj niezłomnym 
wieńoem silnych forcyfikscyj nieprzyjacielskich, spro
wadziły najpierw amntną konieczność pai lamentowa
nia o kapitulację. Wy.łanamu do główcój kwst»ry 
parlamentarzowi Osmana baszy, kazano aę  udaó 
z przesłanemi depeszami do ks. Karola, jato  nomi 
nalaego kierowika obssezenia Plewny. Osmanowi ba
szy, jako jenerałowi Perty nieoznającój niepodległo
ści Rumuni, nie wypadało o zywiś.ie zastosować się 
do tśj wskazówki, niepczostało mu więc nic i an ego, 
jak chwyció się ostatniego, desperackiego kroka, 
próby przełamania się przez żelazną obręcz obsa- 
czenia— przedsięwzięcia, którego niepodobieństwo by
ło z góry przewidzianem. W dniu 10 b. m. o 7ej 
zrana cała arm:a Osmana baszy uderzyła na obwa
rowane starowi-ko k<rpusu grenidyerów rcsyjskich 
na drodze ku Widyniowi. Po pięciogodzinnym za
ciętym boju, w którym w końcu wojska turedkie 
zaczęły jni wkraczać do ostatnich przekopów nie
przyjacielskich, Osman basza ujrzał się otoczonym 
przez nadbiegające z wszystkich stron wojska nie
przyjacielskie i sam ranny w nogę dostał się razem 
z cśdą swą armią do niewoli.

Bliższe szczegóły ostatniego boju niensd szły je 
szcze do chwili, kiedy to piszemy: telegramy z źró 
deł rosyjskich peohcd^ą-e mówią tylko, to się za- 
p ę l usiłowań wyłamującego się wojska r s rzymać 
musiał przed „ o s t a t n i ą 1* redutą, — widać więc, że 
poprzednio musiał wziąśó szturmem btrJzió, ku 
Plewnie wysunięte i kroczył zwycięsko naprzód, do 
póki sile przemocy nie uległ.

Plewnę i jój obreng porównywano kilkakrotiie 
z obroną Scbastopola. Porównania tego nie:ajdujemy 
trafnem, bo położenie Sebastopola było tego rodzaju, 
źe go ani obsaczyć ze wszystkich Btron, ani ogło- 
dzió nie można było, a wziętym zoitał ostatecznie 
s z tu r m e m ;  Piewcę ześ skutkiem zrtczaie użytego 
do obwarowań terenu i <hi?k6j obrony ts  d rićm i- 
siano w kfńcu ra niezdoby tą  i tylko głodem załogę 
jój do p-ddania się zmusić zdołano.

W chwili upadku S.bastopola wyrzekł znany wło- 
ski mąż it.nu  często potem powtarzane sł wo: La  
dśfense śtait si glorieuse, qu'elle fa i t  p d lir  Viclat 
de la victoire. Do obrony Plewny tylko pierwszą 
część tego orzeczenia można zastoBoweć, bo w tym 
rodzaju zwycięstwa, jakie tu odniesionem zoBtał \  nie 
ma nawet tyle blasku, żeby w nim ślady przyóm e 
nia obserwować meżna. Tego zupełaego braku wła
ściwego zwycięstwa nie zdołają nawet osłonić pozory 
zimnój rozwagi i względów na oszczędzani? wojska, 
bo działanie rosyjskie pod Plewną jest rzadkim, 
prawie jedynym w dziejach wcj nnych prrukładem 
marnowania sił armii i czasu. Stret 46 000 w za
bitych i rsnaych i przjnijmniój takiśj samój ilośii 
przez choroby, głód i utrudzenia wszelkiego rodzaju 
nie można przecież nazwać oszczędzaniem ludzi, 8 
leżenie przez całe lsto pod Plew ią zamiast odbywa
nia kampanii jest Btratą czasu widoczną.

Plewna jest tem ogniskiem, w którem się Bcho- 
drą razyetkie błędy głównego sztaba rosyjskiego od 
samego początku kampanii, Piewca, jako przejście 
Widu irczwdienia drćg doW idyniai Zcfi , powinna 
była zostać obsadzoną przez wojska rosristie zaraz 
po przejściu Dunaju, rasem z B idą i N kopciem, 
rychlój od Tirnowa, nie powinna była odgrywać ża- 
dnój roli w kampenii, n e powinna się była wcale 
ukazać, jeko zawada w monach całój armii rosyj- 
skiój i pozostać nieznaną i nie wspominaną, jak Jój 
nieznano i nie wspominano o niój przed dniem, 
w którym się w niój Osman basza po raz pierwszy 
ukazał. Znaczenia tege nadał jój najpierw niezwy
kły w dziejach wojenzych błąd strategiczny, że roz
poczęto marsz naprzód bez poprzedniego rozszerze
nia sobie podstawy operacyjcój i ża szuk no drogi 
do stolicy państwa tareckitgo, me pytając się o ar 
mis z boku stojące, które pierwój wyszukrć i pobić 
było trzebi; a potem nagłe zjawi nie się w tem 
miejscu Omiana baszy, który raz się w niem osa
dziwszy nie dał r ę  z niego wyprzeć i wytrwał 
w niem, dopóki go silniejszy od rosyjekiego wojska 
głód nie pokonał.

Z?raz po obsadzeniu Plewny przez Ormana baszę, 
wypadało zaniechać wszelkich mnyrb ruchów, zebrać 
wszystkie rozporrądzslne siły i uderzyć na mą praw 
dziwą przemocą, nim jej wtrowcie nabrały >. ie łomne- 
go zuac esia. Bjłoby się cd razu stiaodo t  15.000 
ludzi, ale uratusalo całą resztę, łtóra tu bezowo
cnie zmarciaia i zyskuło u hyleuie armii r.ieprzyja 
cielskiej z prawej Bwej flanki, upewnienie kcmonila-

oyj i o*łe lato na odbycie kompanii. Tymczasem ko
menda rosyjska zgrywała się tu drobną monetą mi- 
tręiąc ludzi i całoroczną porę wojuy, nimbus kfóry 
potęgę Bosyi ctaczał i całe swe fiaanse.

Tym wzorem przewrotnego prowadzeniu wojny i 
bohoterskcśJą swej obroay słynąć będzie Ple?na na 
wieczne czasy w dzi jv h  wojennych. S ala s;ę cna 
prz'z to prawdziwem przedmurza m Toroyi nie tędąc 
na to z położenia swego geograficznego wcale prze- 
z ia ’Z Bą. Prz dmurze to upadł > teraz — cóż będzie 
dalej ? Odpowiedź na to dać tylko może usposobienie, 
jakie pod wrażeniem upadku Plewny zapannje w Kon
stantynopolu. J  .'żeli m.ejsce dotychczasowej decyzyi 
bronieni się do ostatka i eaerg i poruszającej wszy
stkie siły, zas*ąyi małoduszność i wiążąca się z nią 
zawsze bezradność, chwytająca się fałszywych kro
ków, to Wszystko przepadło i rwać Bię będzie jedno 
pasmo po d.ugiem; jeż ;li zaś stolica Tarry i przyj
mie smutną wiadomość nowej swej klęski ze spokojną 
rezygnasyą, a kierownicy nawy tureckiej okażą stały 
umysł mężów nie upalających pod brzemieniem nie
szczęść i osądzą rozmiary ttrat poniesionych z zimną 
rozwagą, to klęika p ewnieóska zejdzie do tego ozem 
jest rzeczywiście, do pewnej liczby utraconego wf jska 
i — co może jest najsmntniejszem w tem nieszcię 
śoiu — do straty jenerała niezrównanego hartu.

Wrażenia przemijają, stiata liczby wojska i znacze
nie zyskanej lub straconej pozycyi zostaje. Zacznij 
my słę liczyć z temi ozynnikami ze stanowiska mi
litarnego.

Siły Osmana baszy oblicza io powszechnie na 40,000 
wojska, wiele większe mi po dawniejszych stratach i 
ptmjącyoh w e b iz  e ch robach bjć nie mogły. Outa- 
tn e podłki nie weszły d Plewny, dla braku żywno 
ści i zostały w Dubniku, Teliszn i na drodze do Or- 
chania; część ich znsjm je się w rękach Mehemeta 
Alego. Rosyanie nie podali dotąd Bwyoh strat i nie 
pizyznają się do nich odraza; będzie jak pod Du- 
bnikiem, gdzie podane z początku jako stosunkowo 
małe, wzrosły potem do 7000, Pięciogodzinny bój 
z całym korpusem Osmana baszy, któremu sami przy
znają, że się bił dzielnie musiał cc najmniej spowodo
wać stratę 10,000. Odliczając to od całtgo uoytku sił 
turecki.-h wypada, że p?z?z utratę armii O mian ba 
»zy wzajemny stosunek eił stion wojujących mniej- 
« y ł się na niekorzyść Turcyi o 30,000. Czyż to już
0 możności lab niemeżneś i prowad enia dalszej woj
ny ma decydować? Jeżeli co zdoła zdecydować nie
możność prowadzenia jej dalej, to jedynie przece
nienie klęski, upadek na duchu i stracenie głowy.

Wróćmy teraz do marzenia pozycyi.
Jeżeli w czaiie nad rararę rozci^gaicn go mar 

izu przyj i?ie jaki oddział wojska nieprzyjacielskiego
1 za^ieti się na flance eg ) m r-szu, tak, żc nie 
hc»c m:oć komuaikaoyj zabranych, t  z°b i Bię wrócić i 
tąd go w/przeć, jak to b ło z Plewną, to o< zycy* 

kterą zajął m-.- jest przez to jeszcze z geografie ne- 
go swego p łożenia btritegicznie ważną, tylko z przy
padkowego znalezienia się w niedogodnym punkcie 
względem obranej linii marszu. Takich Plewn może 
s b e  każdy z jenerałów tureckich w razie marszu 
R syan ka Adryanopolowi twcriyć po drodae tyle, 
tle interes kampanii wymagać będzie. To nie są 
bezwzględnie ważne pozycje, jakiemi są np. Ru- 
szszuk, S listrya, Szumie, Warna, Widyń, Adry*no 
poi, ale tylko względn;e ważne. C y byłby k t> m rń- 
mał, że po utr< cie Rnsziznkn a;b) Silistryi skoń zy 
ię dla Turcyi możne ść dalszego prowadzenia wojny, 

a przecież to rą punkti zupełnie iase znsczenie ma
jące, jak Plewna.

Przez zdobycie Plewny, wychodzi tylko JRosya z am- 
>ar£sowuego poł,żenią, w jakiem się dotąd znajdo 
wała. ale Turcy a przez to jeszcze w przeptść nie 
wpada. Kwestya, czy przeważna cz ść w e j r e s y j  
skiego będzie mogła zimować w Bnłgaryi, rozstrzy
gniętą wprawdzie został* t.rzez to na stronę nieza
przeczonej możności, ale druga kwestya, czy ®arsz 
ku Adryanopelowi w c z a s i e  z i m y  m o ż e  być  
p r z e d s i ę w z i ę t y ,  pozostaje jeszcze w wielkiej wą
tpliwości, której pi z odstawieniu w następnym arty 
kule kilka nwa^ poświęcimy; wssyttzo to ocoywiśoie 
tylko w przypusz .zeniu, że się siła moralna Turcyi 
pod wpływem wrażenia upadku Plewny nie złamie, 
bo to stanowiłoby oczywiście koniec możliwero epo 
ru, a o taki smutny koniec dzisiaj bsrdzo obawiać 
się należy.

W Serbii wyburhł rokosz w obozie pod Kragnje- 
waczem, ale uśmierzonym z stał.

Okręty tureckie oddalić się musiały z portu bar- 
)kiego (Antivi<ri) w skutku zbytniego w burzenia 
morza.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
• A r a k ó w  12 grudnia.

Komitet urządzający „wentę“ chce, jak się dowia
dujemy, zapoznać dobroczynną publiczność z nowym 
wynalazkiem. Na jednym ze stolików, a mianowicie 
pani A. G., urządzony będzie telefon, którym za do
wolną opłatą można będzie korespondować. Po za 
kończeniu wenty, telefon stanowić będzie jeden z fan
tów loteryi.

Po r.:związtniu dawnego Towarzystwa łyżwia

rzy w Krakowie, zawiązało się nowe pod kierunkiem 
i przewodnictwem adwokata Dra Mach  a i s  k i ego.  
Komenda wojskowa odstąpiła temu nowemu Towarzy
stwu użytek stawu swego przy uliey Karmelickiej bez
płatnie na urządzenie ślizgawki do 20go marca 1878 r. 
Rozpoczęcie czynności swoich Towarzystwo poda pla
katami d) wiad: mości publicznej.

— Dziś odbył się pogrzeb Jakóba S e n d  or  a ,  
gospodarza wiejskiego z Bolechowie, członka Wydzia
łu Rady powiatowej krakowskiej* członka komisyi 
podatku gruntowego i ozłonka Towarzystwa rolni
czego.

— Zapowiedziany na dziś koncert w sali hotelu 
Saskiego fortepianistki panny Timanow i skrzypka 
p. Sauret odłożony został.

— Znany z zaciętości przeciwko delegacyi kore 
spondent lwowski do Dzień. Poznań pisze pod 
d. 9 grudnia, na dwa dni przed wyborami: „Obóz 
zwiący się konserwatywnym, mający swoją siedzibę 
głównie w Krakowie, a którego organem jest Czas, 
głosi ciągle, że opozycya przeciw obozu tego progra
mowi i przeciw postępowaniu delegacyi jest fikcyą, 
jest sztuczną robotą lwowskich dzienników, po za 
któremi nikt nie stoi. Dziennikarze lwowscy krzyczą 
burzą się i oburzają na delegacyę, ale kraj, ale jego 
stolica zupełnie jest z delegacyi zadowoloną, i dele- 
gacya, jak to w pamiętnem swem piśmie p. Gro 
cholski wyraził „jest w zgodzie z większością krąju“ 
Upadek kandydatury nestora dziennikarzy lwowskich, 
ojca tutejszej publicystyki, przewódey opozycyi prze- 
oiw polityce tak zwanych Stańczyków, i większości 
delegacyjnej, byłby więc dowodem bardzo wymo
wnym, że Czas i całe stronnictwo jego mają słu
szność; dowodem, że po za Gaz. N ar. niema niko
go, że stolica, że kraj czyta ją, ale z nią się nie 
zgadza, że przeciwnie więc zgadza się z polityką 
delegacyjną. Pomimo więc całej litanii grzechów kim- 
dydata — przytoczonych przez doktora Różańskie
go — pomimo niebezpodstawnego antagonizmu do o- 
soby psna Dobrzańskiego, przeważył w komitetach 
przedwyborczych wzgląd, że kandydat jest redakto
rem Gazety Narodowej, przeważył wzgląd na spra
wę publiczną, i dla tego po cofnięciu kandydatury 
redaktora Dziennika polskiego, większość za panem 
Dobrzańskim ośwadczyła się. Prawdopodobnie tak 
samo postąpi i ogół wyborców, choć być może, że 
wielu z nich uchyli się od głosowania. “

— P o d g r ó r z e  11 grudnia,
Wczoraj ukonstytuowała się nowo wybrana Rada

gminna miasta Podgórza na okres trzechletni. W skład 
jej weszli jako radcy: z koła I: Ferdynand Saulen- 
feD, wyfłutony starszy radca skarbowy, X ktn. E i- 
ward Serszeń, probosicz miejscowy; Emil Serkow- 
!>ki, o. k. wysłużrny starszy inżyn er; Gustaw Ba
rach, właściciel d >br i piekarni parowej; Ludwik 
Łapiński, notaiynsz i Franciszek Rehman właściciel 
realności; z koła I I : Franciszek Grsybczyk prze tsię 
biorca, Władysław Markwiczyński kupiec, Piotr 8ie- 
kierzyńshi, Jan Wilatowski, Szczepan Karozmarski i 
Walenty Emilewicz właścioiele realnośei; z koła III: 
Floryan Nowacki burmistrz dotychczasowy i właści
ciel realności, Jan Berger właś. real., Jakób Krieger 
propinator, Wiktor Ferber właść. real., Izaak Sohen- 
ker właść. i przedsiębiorca, Antoni Kruczkowski wł. 
real. Burmistrzem wybrano ponownie wszystktemi 
głosami p. Floryana N o w a c k i e g o ;  zastępcą jego 
większośoią głosów p. Franciszka Rohm a n  a;  ase
sorami pp. P ht-a S i e k i e r z y ń s k i e g o  i Emil* 
S e r k  w s k i e g o .

—  W Warszawie wjkonrno w sobotę na poranku 
muzykalnym, urządzonym przez p. Mellera, chór męaki 
prof. Żeleńskiego „Róże,** uwieńczony pierwszą na
grodą na konkursie krakowskiego Towarzystwa mu
zycznego. Krytycy podziwiają w nim bogactwo myśli, 
wielką naukę i mistrzostwo w prowadzeniu pojedyń 
caych głosów i wiązaniu ich w jednolitą całość. Zwła
szcza śpiew pasterza w górach, ma być porywający, 
wiele w nim bowiem poezyi, uczucia i oryginalności 
Zapewne wkrótce będziemy mieli sposobność poznania 
tego utworu, który Towarzystwo muzyczne nie omie 
szka, jak mamy nadzieję, wykonać.

— W niedzielę 18go b. m. przypadnie w Wiedniu 
wybór nowego burmistrza.

— Rzecz to wiadoma powszechnie, że w żadnej 
stolicy europejskiej motłoch uliczny nie dopuszoza się 
takich wyuzdanych wybryków, jak w Berlinie. Za la
da zbiegowiskiem można tam być narażonym na gbu- 
row*te obelgi. Doświadczają tego urzędnioy i służba 
poselstwa chińskiego, nosząca swój strój narodowy, 
bo nietylko ulicznicy i szubrawcy, ale młodzież szkol 
na, przeznaczona na przyszłych eywilisatorów świata 
napastuje Chińczyków. Policya musiała z tego po
wodu wziąć Chińczyków w opiekę i wezwała wła
dze szkolne, aby te ostrzegły młodzież uczącą się, 
iż wszelka napsść uliczna będzie surowo karaną.

— Donoszą z Aleksandryi d. 9 b. m .: Od dwóch 
dni sroży się burza, na kanale Su-skim, a związki 
telegraficzne między Izmaiłą i Suezem przerwane. 
W Izm ;ile i Aleksan ryi zatrzymało się z powoda bu
rzy 25 okrętów parowych; na kanale Sueskim pa
rowce „Hist( rian“ i „Chimborazo" wpadły na siebie.

p -o iilfy lE B e. 8traż policyjna 
przytrzymała: Maryannę Kucbarzową, za kradzież 
wiktuałów; Stau. Gorzkowskiego, za rozbicie lampy,

której mu sprzedać nie chciano; Jana Jurkowskiego, 
za kradzież fajki w kramie; Ant. Grygielskiego, za 
przywłaszozeaie sobie tnalezionych pieaiędzy; 3 oso 
by z* pijaństwo.

Starszy żandarmeryi Jan Liszka, wraz z żandar
mem Ferdyn. Szybalskim uwięzili onegdaj znanego 
złod.ieja Jana Buciaka z Czech, zamieszkałego 
w Krowodrzy i j  go wspólnika Mikołaja Sikorę, go
spodarza w Krowodrzy, za rozmaite kradzieże; zna
leziono znaczną ilość mąki nkrytą w ogrodzie Siko
ry a skradzioną w młyoie na Woli Justowskiej, oraz 
inne przedmioty kradzione; aresztowano także za 
kradzież Ludwika Załęgę z Przegorzał.
mm — We czwartek dnia 13go grudnia: 

Dramat w 5 aktach, a 6 odsłonach, przez hr. SU 
rieńskiego: Czaple pióro. — PuCiątek o godz. 7ej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
•stuk pięknych otwarta oodsiennie od godz. 11 ej do 
lej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 cen
tów, w dnie powszednie 30 centów.

— Dnia lig o  grudnia pochmurno; termometr od 
— 4*0 doszedł tylko do — 1*2 C. Barometr idzie 
jeszcze zwolna w górę; o 6ej rano dnia 12go gru- 
stau jego był 749 7 miliim., termometru — 4-0 C. 
Wiatr północno-wschodni.

— We czwartek dnia 13go grudnia: Św. Łucyi i 
św. Otylii pp. mm.

— Znaczenie i wartość tygodniowych wykazów  
śmiertelności m. Krakowa, napisał Dr B. Lu t o -  
s t a ń s k i .  Jest to osobne odbicie artykułu tego au
tora z Dwutygodnika medycyny publicznej, w któ
rym wyjaśnia potrzebę t*kioh wykazów i umiejętnie 
rozwija sposób ich układania, przedstawiając zara
zem, o ile i dlaczego nie można ioh brać za pod
stawę do ooenienia stanu zdrowia w mieście. Kra 
ków w 8ce, str. 13, 1877.

— Nr. 49 Przeglądu Lekarskiego zawiera: P o- 
n i k ł y :  „O fmianach anatomicznych nerwu współ- 
etuh ego w cukrzycy" (z Zakładu patolog. Uniw. 
Jagiell.); K r ó w c z y ń s k i e g o  (we Lwowie): „Za
piski kazuistyczne**; ocena 2go Zbioru prac wysz’ych 
z kliniki prof. K o r c z y ń s k i e g o ;  sprawozdanie 
z dzieła C h a r c o t a  w Paryżu, „O chorobach wą
troby “ przez Dra K w a ś n i o k i e g o ;  Sprawozdanie 
z poz’edzenia Tow. lek. krak.; list ze Lwowa i wia
domości bieżące.

— Czynny i niezuużony ks:ęgarz nakładca J. Cho- 
cisre*ski w Pozwaniu, wydał świeżo swoim kosztem 
,Psałterz Dawid 'wy“ w przekładzie Jana Kochanow- 
jkiego w 12ee, 224 str. Wiadomo, że Psałterz* te
go wyszło już około sto różnych edycyj, którato oko
liczność najlepi j  przemawia za wielką ważnością tej 
ks ąiki. Jak wszystkie wydawnictwa Chociszewskie
go, odznacza się Psałterz tanią ceną.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
W i e d e ń  9 grudnia.

Rok zbliża Bię do końca wśród niepewności wszel
kiego rodzaju, kióte prawdopodobnie m gą sie długo 
przeciągnąć. Do nie dawna temu sądzono, zwła?zc a 
po znacznych zwycięstwach rosyjskich, .po zdobycia 
tak gładkimi Ka su, i kcmjletneaa zamknięcia Os 
mana baszy, że ogł;d:eiie Plewa? jest kweatyą 
krótkiego czasu i że po tym wyjadku pokój tęlzie 
niebawem zawarty; a tu nagle zaszła znowu jedru 
z t ch zmian, w które teraźiiejsza wojna jśst tak 
obfi ą i znowu Bp ołnienie się nadziei pokojowych od
łożone na późciej. Ze wszystkich przesileń rewnę 
trznych, może najprędzej zakcńczy się prowizorynm 
we Franoyi, theć według ostatnich doniesień, stano
wcze ułożenie nowego gabinetu przedstawia pewne 
trudności; zdaje się przynajmniej że w samym kra
ju  nie wątpią o rychłem usunięciu przeszkód, skoro 
tak czuły barometr, jakim jest kura renty, ciągle 
obiecuje pogodę. A ten kura ma obecnie wielki wpływ 
na zewnątrz, i jemu tylko można przypisać stosun
kowo dość wyBoki stan naanych papierów. Niemieckie 
targi prawie całkiem straciły u nas zsac enie, bo 
każdemu tu wiadomo, że co do ekt nomiczuej syto a 
cyi, nie mamy Niemcom tic do pozazdroszczenia, 
i że tamtejsza publiczność do kupowania papierów 
aai większfg) pothopu, aai większych środków nie 
ma jak nasze. Z tem wsiystk e u  można śmiało po
wiedzieć, że gdyby nie paryskie notowania, nasz targ 
przedstawiałby dziś nader smntny ot raz. Już dłiś 
moż) być zaledwie mowa o regularnych ttaazakcyach; 
lada żądanie lub kupno daje impuls do bezzasadnej 
zwyżki, a to dlatego, że kupna stały się tak rzadkie 
zsś lada sprzeda!; może być tylko wykonaną w nie 
korzystnych warunkach, dlatego że rabywcó* prawie 
uienodobna znaleść.

Zwyżka akcyj kredytowych węgierskich z 192 do 
198, która jako tako podtrzymała targ wart«.ś i fi
nansowych, była owocem manewrów pewnej klski; 
założenie składów zbozowyrh w Peszcie, które rze
czony instytut zamierza wykonać, ma nibyto stać

się d.?a niego źródłem wielkich dochodów. Przypadek 
zrządził, żo kilkę lat t:mu miałem sposebneść tę 
kwest?? pognać, bo ją mój znajomy przodsiębiórca 
angielski dokładnie wówczas studyowsł, a widząc, 
źo się interes rentować tie  może, przestał nim się 
zajmować. Założenie tak zwanych doksów nad Duna
jem pociągnąć musi za sobą nieJychans koszta, a  
nader lic ne prywatne s tłid y  itoją i tek rajeręś iej 
próżne, bo w P e lc ie  nie handlują, ale grają zbo
żem. Pi awdziwego handlu trzeba szukać na prowincji, 
w mie scach dla transportu taniego i bliskiego do
godnych, i żaden sztorm i przymosowe środki nie 
potrafią .go nigdy skoncentrować w Btollcy. Każdy 
minister handlu węgierski starał się zrobić z Pesztu 
gnisko i centrum kolei krajowych, lecz to nic nie 

pomogło i z pomiędzy kolei ie 'azajch węgierskich, 
dla których bez wyjątku, przewóz zboża jest główrą 
oodatawą bytu, n e- konieczne te mają największe 
dochody, które się zbiegają w stolicy.

Kiedy mowa o d chodach kolei żelaznych, należy 
przyznać, ie  na bardzo ciemnem tle obrazu niepe
wności i prowizoryów bez Końca, one jedynie, ale 
też korzystnie się odbijają. Do końca października 
r. b. zwięks yły się te dochody w porównaniu do 
intrat w pierwszych dziesięciu miesiącach roku ze- 
s.ł?go przeszło o 16 milionów złr., i jest nadzieja, że 
ten Btosunek nietylko do końca roku, ale przynaj
mniej i do wiosny potrwa. Jeśli tak korzystny re 
zultat i tak pomyślne widoki nie wywołują ruchu 
na targu papierów kolejowych, t i  głównie dla tego, 
że wobec niejasnej polityki rządowej' w kweetyach 
kclei żelaznych, chęć do kupią zupełnie ustzłs. Oprócz 
tego wpływa niekorzystnie sytuacja pojedynczych 
prz dńębiorstw, a pomiędzy innemi obawa, że £ tt-  
lament węgerski potwierdzi arbitralne i nieco skan
daliczne zredukowanie gwarantowanych kuponów Ko- 
szycko-Bogamińskiej kolei. Zachęcające doniesienia 
z targu pa-yrkiego nie zdołzły podnieść kursu na- 
s ej rentr o więcej, jak o pół procentu w ciągu ca- 
łego tygodnia. Prawda, że większego podrożenia 
trudno s ę  było spodziewać wobec prowizorynm, 
które nastąpiło w całym mechanizmie finansowym 
osńatwa i wobec posuchy, która musi panować 
w gkaibie przedlitawskim, skoro dla zaopatrzenia 
w gotowiznę kasy i to na parę miesięcy, minister 
finansów musiał wnieść projekt do prawa o sprzedaż 
dziesięciu milionów renty w złocie.

W i e d e ń  l i g o  grudnia.
Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny 

galicyjskiej 907; średnio ciężkich węgierskich 1034; 
ciężkich bagonów 974, razem 2915 sztok.

Galicyjską płacono od 32, 35 do 38 złr.; średnio- 
ciężkie węgierskie od 42 do 47 złr., ciężkie bago- 
ny od 47, 48 do 49 złr., za 100 kilo żywej wagi. 
Targ był ożywiony.

Wilhelm Amirowicz,
Caffś StirbOk

W iedeń 11 grudnia.
-i- Na dzisiejszy targ na nierogacizną spędzono 

towaru lekkiego 947, sztuk średniego 1034, eięi- 
feiego 974, razem 2955 sztuk, ozy ii o 555 sztuk 
mniej niż prted tygodniem, o 907 mniej niż przed 
dwoma tygodniami, o 1166 mniej niż przed trzema 
tygodniami, o 1447 sztuk mniej niż przed czte
rema tygodniami. Podajemy ta liczby dla pjglądo ra  
zmniejszające Bię spędy, które snów są ilustraryą 
zmniejszającej się konsnmcyi. Dzisiejszy targ był je- 
duak nieco więcej już ożywiony niż przed tygodniem; 
ceny poszły też nieGO w górę, szczególniej na towa
rze lekkim. Płacono: towar lekki 29 — 38, średni 
42 — 47, ciężki 45 — 49 złr. za 100 kilo ż. w.

Wykaz dochodów 
Kolei Galicyjskiej Karola Ludwika.

Kraków Lwów

Od 21 do 3 O liitop.

Od Igo stycznia 
do 20go listopada

Razem

18VY

U r

364,325

8,966,611

Lwów-Brody-
Podwołoczys

złr.

107,409

2,346,974

9.330,936|67| 2,454.334|29111,785,320I9S

Razem

TT
471,785 11

11,813,586 85

i8«e
złr. c złr. c-l złr. «.

Od 21 do 30 listop. 267,234 74 71,258 14 338,492 88

Od Igo styczni*
do 20go listopada 7,008,723 78 1,135,013 23 8,843,737 01

Razem !| 7,275,958|52| l,906,271|37| 9,182,229|89

' I t U - ż e ś  11 grudnia.
A  O k o w i t a .  — Na naszym placu przy bra

ku trauuakoyi i mdlejącem usposobieniu 36-60 złr.

SPIS BIBLIOGRAFICZNY DZIEŁ

lucyana Siemienskiego.
(Dokończenie).

W Orędowniku N auk. Poznań r. 1842 powie
ści: „Góra S. Bronisławy**, „Wieczór u jenerała 
Kopcia;** poezye: „Pociecha**, „Jutro**. R. 1843 
Recenzye 1S44 i 1845 przekłady rymowe z „O- 
dyssei** pieśń 6 ta, „Poeta w stosunku do społe
czeństwa" 1843 r. „Pieśni serbskie litewskie", 
„Zaklęte koło", 1844 r. wiersz poświęcony I. Bor
kowskiemu.

W Noworoczniku 1842 r. „Panna Antonina", 
powieść z r. 1802, „Powieść o Sz. Konarskim" 
(wiersz).

W Przyjacielu ludu  1847 r. „Wspomnienia i 
myśli humorystyczne (Nr 1 i 2)“, „Kilka słów o 
przekładzie Odyssei". Przekład nierymowy pieśni 
I. (Nr 2, 3, 4 i 5), Psalm przedpokutny (Nr 18), 
Młodość Tadeusza Rejtana (wyjąt. z Czytań post.) 
(Nr 19), Klem. Hofmanowa (wyjąt. z Czyt. post.) 
(Nr 20).

W Nauce poezyi Cegielskiego 1845 r. są wyją
tki z jego poezyi.

W Czarne od 1848 r. zamieścił mnóstwo wa
żnych rozpraw i pow iastek, drobnych, które po 
większej części w osobnych zbiorach wydruko
wał. Rozbiory przytacza Estreicher pod autoram i. 
Rozprawki wymienia następujące: „Amerykanin 
Emeron i jego filozofia" (Nr 277 i nast. r. 1851),

„Farys" powieść (1851 r. do Nr 144), „O sposo
bach nauczania i o książkach dla dzieci" 1852 r. 
Nr 225—238. Toż w Dzień, liter. 1852 r. N r 44), 
Wystawa obrazów w Krakowie (r. 1853 toż w Gaz. 
Codziennej. 1853 r. N r 303—344 i 1854 Nr 2 
i 4, toż za la ta  następne) r. 1853 „Szczęście 
z biedą w parze idą", (przerób, z Andersena), 
„Przeczucie" opowiadanie szambelana króla Au
gusta (Rozdział z powieści Bulwera pst. Zanoni) 
i t. d.

W Dodatku do Czasu 1850 r. Podróże i pa
miętniki Kaj. Węgierskiego (toż w Bibl. warsz. 
1850 r. IV 474—495), Pierwsze prace jego się
gają roku 1828—30 w Wandzie i Pamiętniku  
dla p ic i pięknej.

W K ółku rodzinnem  1860 r. bajk i: „Mądry 
Nowak", „Kotki i myszy" i inne poezye.

W Gaz. Warsz. 1853 r. Nr 183— 197 „Noc 
naddniestrzańska" powieść, XVII rozdział tejże 
jest z francuskiego. W Dodatku do Czasu 1856 r. 
zamieścił 12 artykułów p. t. „Przegląd piśmien
nictwa", prócz tego sonet: „Na liść z wieńca 
Tassowego", „Rzeź Grachów", „Odyssei pieśń 
XXII", „Z wycieczki po okolicach podgórskich", 
„Beduin i wąż" (wiersz).

W Dodatku do Czasu 1857 r. zamieścił.
„Rzut oka na całoroczne piśmiennictwo w r. 

1856 (T. V 174), „O tłumaczeniach i przekładzie 
Eschyla i hymnów kościelnych" (422), „O pamiętn. 
E . 1 elińskiej" (714), „O I. Potockim i jego ro
mansie" (T. V 181), „O poematach A. Grozy" 
(452), „Cmentarz powązkowski", „Wzory sztuki 
średniowiecznej" (735), „Legendowe fałszerstwo", 
„Dwie konwersacye Chodźki" (T. VII i 191),

„O słowniku malarzy Rastawieckiego", „O mu
zyce pieśni ludowych Kolberga" (499), „Elegia 
Dantyszka do Grynei" (719), „O Dantyszkowych 
hymnach" (768), „O pam iętnikach B. Michałow
skiego" (T. VIII 179), „O literaturze improwizo
wanej" (Tryplin), „Niemcewicza podróże" (481), 
„Teka Wileńska" 758 r. 1858, „Żywot i prace 
Józ. Muczkowskiego" (X 224— 244), „O Soczyń
skiego broszurce" (tamże 257—261), „O drama
cie Odyńca Barbara1-1 (listop. i grudzień) r. 1859, 
„Rozbiór pamiętnika K ajetana Koźmiana", „Wspo
mnienie o Zygm. Krasińskim", „Dwór Jana III 
w r. 1688 i 1689“ (przekład z francuskiego), 
„Rozbiór dzieła Wincenty W ilczek", „Przekład 
trzech sonetów Michała Anioła", „Rozbiór kome- 
dyi Szlachectwo duszy Chęcińskiego", „Stare dzie
je"  Kraszewskiego, „Skarbka" dzieje X. Warsz.

Dalej w Dodatku do Czasu „Sonet z Dantego" 
(Kanzuna), „O literaturze ludowej", „Boska ko- 
medya Danta w przekładzie Jul. Korsaka", „Szaj
nochy opowiadania o Janie III  “, „Biblioteka 
Myszkowskich", „Listy Jana III, Biografia Niem
cewicza przez ks. Czartoryskiego".

Ustępy „W iązanka konwalii" i „Po śmierci", 
były drukowane w Dodatku do Czasu 1850 r.

Przegląd Poznański, 1852, poszyt 3-ci, ostro 
je  ocenił.

Dzień, literacki, 1852, rozbiera je  pochwalnie.
Powieści Siemieńskiego w ogólności rozebrał 

Włodz. Wolski w Bibliot. Warsz. 1852 w pażdź.
„Wieczornice, powiastki, charaktery, życiorysy 

i podróże, Wilno 1854“ . Zawadzki T. III. Ocena 
ganiąca w Nowinach 1854 N. 32, 45, 46.

„Polska w 1811 i 1813 r .“ Pam iętniki fran

cuskiego dyplomaty (odbitka z Czasu). Kraków 
w 8-ce str. 390 (przekład Lucyana Siemieńskiego 
z Be wic contemp.)

„Mainard Edm und (pod pseudonymem Fontil- 
ley), Adam Mickiewicz, rys biograficzny ułożony 
ze wspomnień i wrażeń" (przekład L. Siemień
skiego), Kraków, Grzybowski 1863 w 8-ce str. 137 
(odbitka z Czasu).

Firdussi (Firdozi Abdul-Kazen-Manzur r. 940 
— 1020). „Biszen i Menisze", ustęp z Firdusse- 
go poematu Szach - Namech, przekład Lucyana 
Siemieńskiego. Warszawa, w księgarni I. Kluko- 
wskiego, druk S. Strąbskiego, 1855, w 8-ce str. 
XXXII i 94 (odbitka z Bibliot. Warszawskiej).

Śty Franciszek Seraficki, „Pieśń o stworzeniach" 
przekład Luc. Siemieńskiego, (Dodatek do Czasu, 
1858 T. III str. 553 — 61).

Horacy „Flaccus Quintus" Ody wybrane, prze
tłumaczył L. Siemieński. Kraków, druk. Czasu, 
w 16-ce str. LXII, 199 i 5 nieliczb.

„Listy Hugona Kołłątaja, pisane z emigracyi 
w r. 1792, 1793 i 1794", zebrał L. Siemieński, 
(.Pamiętniki X V I I I  wieku T. XII), Poznań, Żu- 
pański. 1872, w 8-ce, T. I str. XI i 183, T. II 
str. 193.

Kosmowski S tanisław , „Pamiętniki z końca 
XVIII wieku", (wydawca L. Siemieński), Poznań, 
Żupański, druk Kamińskiego, 1860, w 8-ce str. 
IV i 100.

„Paeumann, Adam Mickiewicz, eine biographi- 
sche Skizze", Leipzig 1857, (Przerobienie z Sie- 
mieńskiego).

„Święci Poeci", pieśni mistycznej miłości zebrał

i wytłomaczył Lucyau Siemieński. (Lwów, 1877 
nakładem Bełzy) str. 112.

„Kraków przed czterdziestu laty", przez Wale
rego Wielogłowskiego, wydanie pośmiertne, do
pełnione przez Luc. Siemieńskiego, (Kraków, na
kładem Wł. Jaworskiego, 1871, str. VI i 298.

I. W. Uwagi nad sztuką m alarską i sprawo
zdaniem p. L. Siemieńskiego, z wystawy krako
wskiej, umieszczonem w Czasie r . 1856. Warsza
wa druk Gazety W arszawskiej.

Pszonka. Redaktor Leon Zienkowicz; współpra
cownicy: Seweryn Goszczyński, Lucyan Siemień 
ski, Ludwik Mierosławski, Leonard Rettel, Józel 
Kurp, Zieliński i inni. Strasburg, druk Silber- 
manna 1837 r.

Sereniawita. Słów kilka o artykułach p. felie
tonisty Czasu, i o broszurze „Co się komu nale
ży" przez —  Lipsk w komisie W. Gebharda 1860.

Noworocznik Demokratyczny, wydawany przez 
Teofila Wiszniowskiego r. 1842; „Ostatnie chwile 
Szymona Konarskiego", przez l .  Siemieńskiego, 
ze stalorytem; „1 anna Antonina P. czyli wejście 
austryaków do Lwowa"; „R. 1809", przez tegoż

Prócz tego Siemieński umieszczał wiele prac 
z la t ostatnich w Przeglądzie Polskim, Pruealą 
dzie Lwowskim Przewodniku naukowo literackim, 
Ateneum  (przekład „Córki Rolanda") i Gazecu 
polskiej (Pogadanka o księżycu).



CZAS i  Czwartku 13 Grudni* 1877.

P e « « t, 10 grud. dr- W r o c ł a w ,  10 grud. 
na grud. 48*80 mrk. płac., na marieo-kwiecień 48 80 
mik. płacono. S z o a e o in , lOgo grudnia w miejscu 
48*10 mrk., na grudzień 48*10 mrk., nakw, maj 51*20 
jnrk. B e r l i n ,  lOgo grudnia w miejscu 5010 mrk., 
na grudaień 50*— mrk., na kwiecień-maj 52 50 
mrk., na mąj-cierwieo 52*70 mrk. P a r y ż ,  lOgo 
grudnia na ten miesiąc 58*25 frk., na styczeń 58*50, 
na maj.-sierp. 61 25 frk.

N afta . — W i e d e ń ,  ligo  grudnia z dwor
ca 10*50 sir. aa 50 kilo.— B r e ma ,  lOgo grudnia 
12*60 mrk. — H a m b u r g ,  lOgo grudnia w miejscu 
11*70 mrk., na gruda. 11*70, na stycs.-luty 12*40 
mrk. Antwerpia,  lOgo grudnia 32'/a. — Nowy 
Jork,  lOgo grudnia 13%, w Filadelfii 13*/,.

(N a d e s ła n e ) .

Nad grobem świeżo zmarłego zastępcy profesora patolo
gii i terapii ogólnej Dra Zawi l skiego następnie przemó
wił składając wieniec na trumnie nieboszczyka uczeń medy
cyny p. Smoliński:

Bolesnym jest ostatni uścisk ręki osoby, połączonej z na
mi związkami krwi lnb błogiemi wspomnieniami lat dziecin
nych, niemniej bolesnem jest żegnanie — i to żegnanie na 
zawsze człowieka, który wspólnością zajęć i cierpień, i nie- 
zmordowanem przodowaniem w pracy stał się nam starszym 
bratem i przyjacielem. To też niemałą cząstkę serc naszych 
zabrałeś ze sobą do grobu, Juliuszu! Tem więcej, że traci
my w Tobie nietylko starszego po pracy druha i przyjacie
la, ale zarazem przyszłego nauczyciela i przewodnika.

Przewodnika w pracy, której oddałeś się z całem swojem 
jestestwem, z całą potęgą niczem niezłamanej wytrwałości, 
po tysiąckroć raniąc duszę cierniem, nieskąpo po źyoia Twe
go drodze rozesłanem, ale nigdy się nie chwiejąc, nigdy nie 
rozpaczając.

S i fractus iUabatu/r orbis,
Impavidum ferUnt ruinat!

Praca miała Cię prowadzić do ideału, a Twym ideałem 
było służyć nauce, przyświecać ojczyźnie w przybytku atmae 
malrit JagMonicat, tej jedynej po oalym obszarze dawnej 
Polski niepodzielnej naukowej świątyni. Jej poswięoiłeś się 
cały, dla niej zaparłeś się samego siebie: i już z tryumfem 
pierwsze tej ś wiątyni przekroczyłeś progi, pierwsze swej pra
cy zebrałeś plony, gdy nowe nad Twą głową zawisły chmu
ry, nadeszła chwila czarnego zwątpienia, zachwiałeś się po 
raz pierwszy — chciałeś nas opuścić na długo — opuśoiłeś 
na zawsze.

Opuściłeś smętną po Twej stracie Wszechnicę̂  — opuści 
leś we łzach nieutuloną rodzinę — opuściłeś w żalu pogrą
żonego nankowego swego przewodnika i opiekuna — opu
ściłeś bolejącą nad Twą stratą młodszą swą bracię Uniwer
sytecką. W imieniu tej młodszej braci — w dowód niestłu- 
mionej ni deską grobową czci i miłości, Bkładam na Twej 
trumnie ten wieniec zbolałą jej dłonią uwitą. Cześć Twojej 
pamięci, niech Ci będzie ziemia lekką!

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
JDepesze telegraficzne.

P a r y i  10 grudnia. Dzienniki republikańskie do- 
noBtą: Konstytueyomśsi pole sili wczoraj ks. Audi f -  
f r e t  Pasquier, aby poczynił u Mac-Mahona kroki 
w celu sklonieuia go do ponowienia rokowań z Du- 
faurem. Audiffret nie mógł mówió wczoraj z Mao- 
Mahonem a dziś rano widział się z Dnfaurem, któ
ry oświadczył, iż skoro zasada odpowiedzialności mi
nistrów zostanie uznauą, skłonnym będzie do poro
zumienia się pod względem wyboru ministrów spraw 
zagranicznych, wojny i marynarki. Poczem Audiffret 
mówił z Mac Mahonem, a ten odpowiedział, źe po
wziął już postanowienie i nowy gabinet jest gotowy; 
nie może więc byd mowy o ugodzie lub o pojedna
niu. Audiffret wyraził swoje ubolewanie z powodu 
tej decyzyi.

P a r y ż  10 grudnia. Wszystko, co dotąd głoszą 
O składzie gabinetu, polega na domysłach. Jeśli w 
senacie postawiony będzie wniosek rozwiązania Izby, 
prezes senatu oświadczy się przeciw niemu. L'Assem- 
bide nationale proponuje, że gdyby lewica oświad 
czyła się przeciw uchwaleniu budżetu, aby deputo 
wani konserwatywni złożyli mandaty, poczem nale 

*  żałoby Izbę rozwiązać i wprowadzić budżet drogą 
dekretu, opór zaś powstrzymać ogłoszeniem stanu 
oblężenia.

P a r y ś  10 grudnia Kombiuacya gabinetu B a t 
b ie  podobno także rozwiała się z powodu wzburza
nia między senatorami, spowodowanego przez obrazę 
prezesa senatu. Jules F a v r e  miał bowiem powie
dzieć księciu Audiffret: „Marszałek wziął pana ra 
przemysłowca" (aluzya do odprawy danej delegacji 
kupców i przemysłowców. Red,.). Zdaje się, źe zanie
chano myśli rozwiązania Izby; natomiast toczą się u- 
kłady z bonepartystami, którzy w nagrodę swoje 
pomocy żądają dla siebie tek spraw zagranicznych, 
wojny, marynarki| i spraw wewnętrznych. Kwestya 
budżetu jeszcze nie postawiona w Izbie, gdyż żadne 
ministerynm nie istnieje. W sferach finansowych mó
wią także o ministerstwie bonapartystowskiem, któ
re po odmowie uchwalenia budżetu miesięcznego od
wołałoby się do plebiscytu i rządzło bez budżetu.

P a r y ż  10 grudnia. We wszystkich kombina
cjach gabinetowych stoją nazwiska B a t b i e  i Du
po yre.  Słychać, źe ks. D a r u  odmówił wejścia do 
gabinetu. L’Union (legitymlftawskc) oświadcza się 
przeciw rozwiązaniu Izby, dopóki nie bidzie wisdo 
my program, którego celem powrót do legitymizmu

P a r y ż  10 grudni). Ajencya Havasa zaprzecza, 
Łby ks. A n d i f f r e t - P a s q u i e r  był wczoraj wie
czór w Eljsee, udał się on tam dopiero dziś rano, 
a marszałek ośwadczył mu, źe już powziął postano 
wienie, a skoro nie zdołał utworzyć gabinetu zgedoego 
z większością Izby, przeto szuksć będzie innego, 
zgodnego z większością senatu. Jeśli senat odmówi,, 
cofnie się raczej, niżby z Dufaurem chciał na nowo 
się wiązać. Komisja senacka dla zbadania przyczyn 
zastoju w przemyśle, wysłuchała O zen n a , który 
dostarczył dat o stanie handlu za granicą, o wywo
zie i przywozie w obcych krajach i wykazywał, iii 
w Angiii,' Austryi, Niemczech i Ameryce panuje kry
zys handlowa.

P a r y ż  11 grudnia. Journal des Debate prze 
widuje dymisję Mac-Mahona. Soleil twieidzi, że je
śli Izba odrzuci budżet, rząd będzie czekał do końca 
roku, zarządzi pobór podatków i Bibo rozwiąże Izbę, 
albo ogłosi Btan oblę tenis i odwoła się do narodu 
Figaro twierdzi, ż.g 0 północy zerwano układy z Bat
bie o złażenie gabinetu.

L o n d y n  10 grudnia. Bićro Reutera donosi 
z K o n s t a n t y n o p o l a :  Rjda ministrów postt' 
now ła powierzyć urzędy gubernatorów prowiacyj 
powiatów, oraz inne p >aady y dum igjraeyjne t?feże 
chrześoiauom. Zip'wne mowa tronowa S:łt»na u 
czyni wzmiankę o tem postaoow eaiu

W a s h i n g t o n  10 grudnia. Ssnat obradowa 
nal wnioskiem M a t t h e n n a  doz w dujący rządowi 
wybierać, ety ma wykap* ć bony m  srebro. W koń 
cu uchwalił 30 głosami pizeciw 28 odro-zyć obra 
dy. Izba reprezentantów rozbierała stosunki z Me 
łykiem. Prawie wszyscy mówiący przemawiali w du 
cbu pokojowym.

K o w y  jJ o r lk .  9 grudnia. Doaieren a nadeszło 
ta z San Antonio mówią, że w M tiku wojsko pół 
noono-amerykańskie stoczyło potyczkę z Indysnomi, 
z których dwóch padło, trzech było ranionych i obóz 
ich zburzono.

Wczoraj odbył się we Lwowie wybór deputowa
nego do Rady państwa na miejsce Dra Smolki, któ
ry złożył mandat. Oskarżenia delegacyi naszej przez 
candydatów miały ton skutek, iż jedyny kandydat, 
ctóry zapowiadał, iż szanować będzie uchwały Koła 
solskiego w Wiedniu, lubo się zjawił ostatniej nie
mal chwili, Dr Ludwik W o l s k i ,  dawniej adwokat 
we Lwowie a obecnie w Wi6dn:u, wybrany został 
deputowanym. Zaledwie trzecia część wyborców sta
nęła u urny wyborczej; gdyż, jak nam pisano, naj
większa część obywateli lwowskich usunęła się od 
udziału w wyborze, zrażona trybem agitacji, która 
wyszła była z rozmiarów nietylko walki politycznej, 
ale nawet przyzwoitości i posługiwała się obelgami 

oszczerstwami. Już p. Sawczyńiki cdparł kłamstwa 
potwarze miotane przez p. Dobrzańskiego w jego 

mowie wyborczej na żywych i umarłych, a ostatnia 
fr . Presse zamieszcza oświadczeni nadesłane 

jej z Paryża przez byłego posła p. Juliana Kla
czkę, który z jej lwowskiego telegramu dowiedział 
się, źe P- Dobrzański oskarżał go o zdradzenie ta
jemnej uchwały Koła polskiego w Wiedniu przed 
lr. Beustem o godzinie 3ej w nocy. P. Klaczko pi
sze z tego powoda z Paryża pod d. 8 grudnia • 
„Nadmienić tu tylko muszę, że Po’acy wystąpili 
z Rady psńitwa d. 31 marca 1870 r., ja zaś dopie
ro w końcu sierpnia wybrany zostałem przez sejm 
galicyjski deputowanym do Rady państwa, a przeto 
w fade a sposób nie mogłem być człoakiem Koła 
w marsu".

W wyborze wczorajszym we Lwowie stanęło tylko 
2366 wyborców, bez f  zbledną p*zeto większość wy
nosiła 1184 P. Luiwik Wolski otrzymał 1201 gło
sów, p. Jan Dobrzański 1061, reszta głosów roz 
strzeliła się. Deputowanym przeto jest p. Wolski. 
>. Wolski zawdzięcza bwój wybór reokcyi opinii 
irzeoiw teroryzmowi i kandydaturze p. Dobrzańskie 
go, która miała tak wyjątkowy charakter, bo pro
wadziła do dyktatury dziennikarskiej po nad repre
zentacją kraju. Cały przebieg akcyi wyborczej we 
Lwowie był tylko epizodem agitacji antidelegacyj- 
nej i czegóż on dowiódł? Oto że mimo nawoływań 
i nacisku m sh tylko cząstka wyborców stolicy kra 
ju stawiła się do urny, że znakomita większość wo 
)ec składu komitetu i ogłoszenia szumnego progra
mu uchyliła się od wszelkiego udziału; nikt z ludzi 
jolitycznych n’e chciał przyjąć kandydatury, skoro 
yybory miały być tylko demonstracyą przeciw de- 
egacyi. Koło wyborców zeszło do trzeciej czjśoi od 

ostatnich wyborów. Ubolewając nad abstencją, do 
jakiaj doprowadził) dziennikarstwo lwowskie wię
kszość mieszk9ńców miasta, zaznaczyć winniśmy, źe 
w całej tej walce edaosi trrumf, wprawdz;e tylko 
bierny, nasza delegaoya w Wiedniu. Wid)cznem jest 
bowiem, że ci wszyrc?, którzy nie stawili się do 
urny, nie zgadzają się z kierunkiem, jakiby im 
ehchno narzucić. Wybór p. Wolskiego nie jest też 
potwierdzeniem tych oeinij, jakie on piórem i sło
wem (głosił, ale tylko stanowi wotum nieufności dla 
redaktora Gazety, która doprowadziła stolicę krajn 
do stanu bierności i stłumiła w niej poczucie obo 
wlązków obywatelskich, jawnego wyznania zasad i 
stawiania czoła rozkładowym kierunkom.

Obie Izby Rady państwa wczoraj obradowały. Iz 
ba wyższa wybrała do delesracyi w uzupełniającym 
wyborze ks. Konstantego C artoryskiego; porządek 
*5*ś dzienny zapełniły zaległości ustawodawcze, jak 
ustawa o wywłaszczeniu, ustawy o podatkach stałych 
?tp. W Izbie niższej objawia sta na lawach lewicy 
opozycja przeciw przedłużeniu na rok przyszły usta
wy wojskowój, która stenowi o stanie armii i dla 
tego jest w ścisłzm związku z budżetem minister
stwa wojny przedłożonym w delegaoyaoh wspólnych. 
Kluby lewicy, które czas jakiś były uśpione, zaczy
nają się teraz budzić i na zebraniach rozbierać pro- 
blemata polityki zagranicznej, oceniając ie zawsze 
z ciisuego stanowiska doktryneryzmu liberalnego. 
Kiedy klubowi politycy wiedeńscy objawiają pociąg 
di mówienia, członkowie delegacyi węyierskiój zwią
zali się słowem honoru do zachowania śaisłój taje
mnicy w tem wszystkiem, co się odnosi do zewn* 
trznego położenia. Mowa hr. Szeosena i odpowiedź 
br. Andrassego dają pechop do rozbiorów dzienni 
karskich. Organa węgierskie, jak donosi telegram 
z Pesztu, lubo uczuły się dotkniętemi sympatyą, ja
ką br. Andrassy objawił dla małych państw chrze- 
ściańskioh w Turcji, zdają się zresztą być zadowol 
nionemi co do zipewnień o strzeżeniu interesów 
wpływu monarchii. Dzienniki wiedeńskie natom5ast a 
na ich czele obie Pressy zwracają głównie uwagę 
na stronę konstytucyjną oświadczeń dyplomatycznych 
ministra spraw zagranicznych. H \  Audrasiy jest 
też mistrzem w tem, ażeby żadnego nieu razić stron
nictwa, sby utrzymać równowagę na tym posterunku, 
który się wspiera na rusztowania nader sztucznie 
ustawionsm a ulegsjącem t*raz restauracji. Ogólni
kowe oś.*riadetesia były jednak tak wymierzone, ie 
wszystkim wymaganiom zadośćuczyniły, chociaż iah 
Presie utrzymuje, nikogo objaśnić stanowozo nie by
ły w stanie. Pester Lloyd wykazuje, że polityka, 
za jaką przemawiał hr. Szecsen, już nie ma podstawy, 
bo traktat 1856 r. się przeżył. Organ ton chwali 
rtanowisko hr. Andrassego, które w trudnem stosun
ku trólcsBarskim um’e zabezpieczyć interesa monar
chii na Wschodzie. Skoro Francya niezdolną jest do 
wojny, Anglia nie ma jnż powodu, a Włochy nie

wystąpią za polityką konserwatywną na Wschodzie. 
Austro - Węgry, gdyby obstawały przy status quo, 
byłyby odosobnione.

D)nos*ą nam z Wiednia, że jutro będzie ważne 
posiedzenie w delegacyi auatryackta5.

W skutku upadku Plewny przygotowywano wczo
raj w Pradze demonitracye panstawistyozne, chorą
gwie, iluminacye, tnnsparenta i w Z tfinie na wyspie 
miał s'ę odbyć wieczór słiwisńiki.

Sprawiły zapewne w Bsrliaie wrażenie różne gło
sy robiące rządowi zarzut z jego postępowania w spra
wach kościelnych, skoro półuriędora Nordd. Allg. 
Ztg uznała potrzebę dowodzenia w artykule wstęp
nym, iż stronnictwo środka (katolickie) i stronnictwo 
conBerwatywne protestanckie nie mogą się połączyć 
w celu wspólnego działania, brakuje im bowiem 
wspólnej do tego podstawy. Nie ulega jednak wąt
pliwość, że rozprawy sejmu o majątku hanowerskim 
i oskarżania przez ministrów Watykanu o knowsnis 
spisku przeciw rządowi pruskiemu, przyjęte zostały 
niemile, a poniekąd wznieciły ezjderstwo w dzienni
kach nie rządowych, choć woale nie konserwatyw
nych. Volks-Ztg  szydzi z rządu, który straszy 
dzieci; natomiast jednak Germania każe nie ufać 
pogłoskom o nowej kryzys kanclerskiej i upatruje 
w nich znowu jakiś cel ukryty.

Z dnia na dzień odwleka się rozwiązanie kryzys 
gabinetowej wa Francji, tak iż przypuścić chyba 
;rzeba, że zakończy się katastrofą, lubo niewiadomo 
jeszcze, czy rozwiązaniem Izby i pewnym rodzajem 
zamacha stanu, lub też usunięciem się Maa-Mfthona 
i objęćem władzy przez skrajną lewicę.

Kryzys ministeryalna we Włoszech tak rychło za
powiadana, a którą radykaliści chcieli sprowadzić 
podczas obrad nad budżetem, jest tylko na krótki 
czas odłożoną. Budżet dał sposobność lewioy skraj
nej do zaczepek gabinetu, ale zachowała się ona 
cicho, a lubo dała czarne gałki przy głosowaniu, te 
nie wystarczyły liczbą, aby zwalić ministeryum. Mi
nistrowie jednak Bami okazują zamiar ustąpitnia, 
lecz woleliby zostać powalonymi, niż dobrowolnie u- 
stąpić. Powodem tajnej decyzyi ich ma być kwestya 
papieska. Chcą oni zostawić skrajnej lewicy do 
zgryzieni) ten ciężki orzech, jeśliby nadeszła pora 
conclave. Zdrowie Ojca 9go jest zawsze bardzo wy- 
cieńozone, chociaż niema objawów bezzwłoczny za
powiadających zgon jego.

Wszystko blednie a wypadki dnia poprzedniego 
zdają się być przestarzałemu wobec upadku Plewny, 
aczkolwiek upadek ten był jnż od dawna przewidy
wany. Ooierająo się ca dokładnych doniesieniach, już 
przed półtora miesiącem zawiadomiliśmy naszych czy
telników, jak było naszym obowiązkiem, że nieu- 
kniosem jest w bliższym lub dalszym terminie zaię- 
cie Plewny przez wojska rosyjskie. Przypominamy 
takfe, źe nasz zwykle tak dobrze uwiadomiony wie
deński korespondent □ ,  opierając się na zdaniu 
sztabowych oficerów pruskich, wyraził w Bierpniu, za
raz po łatwem przez Rosyan przejściu Dunaju i o- 
panowaniu przesmyków bałkańskich przekonanie, że 
strategicznie kampania przegraną jest dla Turcyi, że 
mogą jeszcze być staczane walki ze zmiennem szczę
ściem, ale położenie Tarków podobnem już wte
dy było do położeaia Francuzów po Sedanie, acz 
kolwiek nie ponieśli byli takiej jak pod Sedanem kię 
ski. Obecnis nsjważoiejszem jest pytanie, jakie bę
dą następstwa polityczne upadku Plewny i czy będą 
jakie bezpośrednie i natychmiastowe następstwa. Pod
tym względom ni© mamy do toi chwili stadnych do
kładnych wskazówek. Jedynie Pol. Oorr. odebrała 
z Bukaresztu telegram, „że obiegające tam ligo  b. m. 
pogłoski o bezpośrednio mających nastąpić kro
kach pojednawczych Porty, celem zaproponowania 
zawleczenia broni a ewentualnie układów pokojo
wych. nie polegają jedynie na przypuszczeniach."

Wiener Abendpost zapisuje na czele upadek Ple
wny, dodając, że był on przewidywany na pswne 
„Ca się tyczy — dodaje półurzędowy dziennik — ro
syjskiego dowództwa, ma ono dc zap'sania pierw
szy wielki i stanowczy fakt w obecnej kampanii na 
ziemi bułgarskiej. Czy rozpoczynająca^ Bię niepomyśl
na pora roku pozwoli srmii rosyjskiej spiesznie wy. 
zyskać następstwa wojskowe tego wypadku, miano
wicie zużytkować moralny wpływ, jaki katastrofa 
wywrze tak w Stambule jak w szeregach wojska tu
reckiego, ra  to jeszcze należy czekać".

Telegram z Bnkaresstn do Polit. Corr. zaprze
cza, aby wycieczka Osmana spowodowaną była sztur
mem rosyjsko-rumuńskim; żaden szturm nie zosta 
przypuszczony. Osman basza postanowił przełamać 
linie rosijshie jedynie i wyłącznie z powodu zupeł
nego braku środków wyżywienia. Wycieczka jego do
prowadziła do kilkogodzinnego krwawego boju, któ
ry zakończony został kapitulacyą. Go dnem jest uwa
gi, źe Oiman basza wyraźnie oświadczył, iż zdaje 
się na łaskę cesarza Rosyjskiego. Piarwszem wojskem, 
które weszło do Plowny, była drugo rumuńska 
dywizya. Ramuni pierwsi także Btarli się z Osma
nem, kiedy chciał wyjść z Plewnv. Polit. Corr. przy
pomina, że jej korespondent z Bukaresztu zapowie
dział upadek Plewny najdalej do 10 b. m.

Podług wiadomości z nad granicy serbskiej puł
kownik Horwatowicz pozostaje już w związku bez
pośrednim z oddziałami armii rosyjskiej. Bunt w c- 
bozie pod Kragujewaozem został poskromiony; czter

dziestu winowajców aresztowano i ogłoszono stan 
oblężenia w całym powiecie.

Zwycięski ks. Czarnogórski co tylko n'epadl ofia
rą spisku. Podczas oblężenia A ntviri usaiw ił się 
ks:ążę w domu Solirca bega. Otóż lOgo t m. dom 
;en wysadzonym został w posietrze za pomocą miny. 
Wł-śaie książę dopiero co był z niego wyszedł. 
Z siedmiu ludzi ze straży księcia, którzy znajdowali 
się w domu, jedeu tylko zginął inni, wylecieli w po
wietrze, ale tylko odnieśli kontuzję.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu*.1

L w ó w  12 grudnia. (piyw .) Głosujących 2366, 
większość 1184; Dobrzański otrzymał 1058, Wolski 
1201 głosów, więc W o l s k i  wybrany.

W i e d e ń  12 grudnia. Wiener Ztg ogłasza no
minację prezydanta krajowego Krainy, W i d m a n n a  
namiestnikiem Górnej Austryi.

W le s lc ń  12 grudnia. W podkomitecie delega
cyi węgierskiej dla spraw zagranicznych hr. A n d r a s 
sy dawał dalsze wyjaśnienia o położeniu poLtycz- 
nem i o polityce rządu. Wszedł on w rozbiór wię
kszej częś ;i pytań postawionych przez hr. Apponiego 
i użył tej sposobności, aby wyświecić prawie wszy
stkie Lży polityki od trzeoh lat prowadzonej z po
mocą odczytanych po części tajnych dokumentów. 
Członkowie podkomitetu p ytano wili, jak na teraz, za
chować w tajemnicy nietylko wyrażenia ministra, ale 
nawot własne swoje mowy. Na zakończanie oałogo- 
dzinnej narady uchwalono jednogłośnie wniosek S z e- 
ch en ego:  Ze względu, że ani rozpraw ani uchwał 
nie miano na oeln, Wydział stwierdzi w pełnej Izbie, 
że po otrzymanych wyjaśnieniach w okolicznościach 
teraźniejszych nie uważa dysknsyi publicznej nad po
łożeniem złgranicznem za stosowną. Pe o h y  dzięku 
je ministrowi za otwarte szczegółowe objaśnienia. 
W oiągu posiedzenia zabierali kilkakrotnie głoB arcy- 
biskap H s y n a l d ,  C s e n g e r y  i S z e c h e n y ,  ten 
ostatni oznajmił między innemi, że z powodu kilku 
poufnych uwag ministra odstępuje od zamierzonej 
interpelacji względem wykonywania prawa veto pod 
czas* przyszłego wyboru Papieża.

W i e d e ń  12 grudnia (pryw.) Pester Lloyd 
przytacza w nocie hr. A n d r a s s e g o  następujące 
słowa: Wijaę obecną mogłaby Austrya powstrzymać 
jsdyeie przez wojnę z Rosją. Jeżeli tego chcecie, 
jest jeszcze dziś czas na to i daleko lepsze jeBt po 
łożenie militarne. — Cesarz Wilhelm, królewicz Pru
ski, i książę Fryderyk Karol powinszowali ceiarzowi 
Aleksandrowi upadku Plewny; cesarz Wilhslm prze
słał także powinszowania W. ks. Mikołajowi, księciu 
Karolowi Rumuńskiemu i jenerałowi Tottleben. Presse 
donosi z Sistowa, że kapitulowały cztery dywizje zło
żone z przeszło 70 batalionów i 150 dnał oraz 24 
baszów. Car wraca do Petersburga. Armia roayj'ka 
z pod Ple way rozpoczyna pochód oddzielnie przez 
Bałkan na Sofię i Adryanopol.

W i e d e ń  12 gtudnia. W delegacji anstryackiej 
wniósł rząd przedłożenie względem opędzenia wspól
nych wydatków w oiąga pierwszego kwartału roku 
1878. G r o c h o l s k i  dowodził, jak Rosyaposługuje się 
panslawizmem, aby zgaieść polskość. Rosya chce tylko 
potęgę swoją rozpostrzedz a przez to staje się nie
bezpieczną dla Austryi. Mówca nie może dopatrzeć 
się korzyści sojuszu trójcasarskiego, jeśli jeden z je
go uczestników wbrew radom obu innych przedsię
bierze wojnę; raczej trzeba s*'ę obawiać szkody: dla 
tego należy rządowi użyczyć środków dla obrony 
stanowiska potęgi monarchii.

FuchB mniema, i  3 panslawizm nie jest dla Au- 
stryi niebezpiecznym; aneksya byłaby dla Austryi 
pożądaną. Demel  uważa egoizm Rosyi za nieulega- 
jąoy żadnej wątpliwości; wszelkie rozpostarcie się 
Austryi ku wschodowi byłoby nieszczęściem; dotych
czas polityka Audrass5go nie dała żadnego powodu 
do zaczepienia jej.

Hr. Andr a Bs y  oświadcza, iż nie jest w stanie 
ex abrupto wejść w przedmioty dziś rozbierane i żą
da wyznaczenia umyślnie na ten cal naznaczonego 
posiedzenia, a zastrzega się przeciw podsuwaniu pe
wnych dobitnych wyrażeń, nigdy bowiem nie mówi 
o polityce na każdy przypadek (von Fall zu Fall) 
Jeśli jest mowa o zrzeczeniu się interesów austrya 
ckieh, należy je wymienić. Nikt nie zdoła go spro
wadzić ze stanowiska dotąd zajmowanego, jakiem 
jest obrona interesów monarohii w jakichkolwiek o 
kolicznośo'aoh.

Andrassy odczytuje odpowiedź ministra LsBsera 
z d. 4 maja na interpelację GiBkry i oświadcza, iż 
stanowisko rządu jest od owego czasu niezmiennem. 
Poczem wnioski wydziału tyczące się uchwalenia 
tymczasowego budżetu na pierwszy kwartsł 1878 
oryjęte zostały.

W i e d e ń  12 grudnia, (pryw.) Na dzisiejszem 
posiedzeniu delegacy i anstryackiej zebrał głos Gr o 
c h o l s k i  w imieniu posłów polski ?h, przypomnia
wszy, iż posłowie polscy głesowali zawsze, a t9m 
hardzi.j dzisiaj za budżetem zapewniającym wojsko
wą potęgę monarchii i przeszedł do przedstawienia 
zewnętrznego p łożenia. Na granicy Austryi toczy 
się wojna, która może zmiesić stosunek potfgi mo 
rarstw na szkodę Austryi. Rosya dążąca zawsze do 
zaborów, rozpoczęła tę wojnę w celu zaborczym;

nikt nie może mniemać, że idzie jej o zapro
wadzenie wolności religijnej w Tarcyi, gdy ró
wnocześnie rząd rosyjski prześladuje srodze re- 
ligię i wolność sumieaia w Polsco; nikt nie może 
wierzyć, iż R syi idzie o autonomę B ulg ary i, o swo
bodę narodową Bułgarów i Serbów, gdy rząd rosyj
ski równocześnie niszczy w swoich po: s li eh prowin
cjach ostatnie ślady autonomii i prześladuje narodo
wość potaką. Z tego co przedstawiłem, wynika, źe 
itosya przads ę vz ęla wojnę w celn rozszerzeni swe- 
;o panowania, czy to przez bezpośrednią aneksy g 
:ra:ów, czy przez utworzenie pół-niepodległ. ch jaństw, 

które byłyby wasalami Rosyi. Przez to nastąpi zniszcze
nie stosunku petęgi między mocarstwami, które musi 
>yć niebezpieoznem dla Austryi. Niechcę przeć do 
wojn, Jale może być wojna dla AuBtryi nieuchronną 
oniecznośóą. Według mego zdania, przyłączenie do 

Austryi jakiej prowincji tureckiej, nie zdoła przy
wrócić równowagi. Zdaniem mojem monarchia po
winna w takim razie starać się o wytworzenie takich 
stosunków, któreby wzrostowi panowania rosyjskiego 
jolożyło stanowczą tamę i nie pozwdiło, aby Rosya 
cagraiała ciągle monarchii austryackiej. W tym celu 
może będzie potrzeba prowadzić wojnę i dlatego woj 
tajemy środki potrzebne do utrzymania wojennej 
>otęgi Austryi.

L o n d y n  l igo grudnia. Dzienniki ranne oma
wiając upadek Plewny, radzą Poreta, aby zawarła 
pokój. Times nwafa chwilę za stosowną do pośre- 
dnictwa i ma nadzieję, że rząd angielski poczyni 
w ty m  kierunku kroki. Daily Telegraph przemawia 
za współ aą medyaoyą mocarstw. Standard i Mor- 
ningpost czują silną obawę, aby interesa Anglii nie 
zoBta;y narażone; ostatni z ty ch  dńenników obstaje 
gorliwie za interwencją Anglii na korzyść Tarcyi.

L o n d y n  12 grudnia. London-Gazette ogłasza 
umowę zawa<tą między Austryą i Anglią, na mocy 
której traktat handlowy z d. 5 grudnia 1876 roku 
przedłużonym z staje na czas nieoznaczony, a wypo
wiedzenie jego nastąpić może każdego otaBo, wszela
ko traktat obowiązuje jeszcze przez rok jeden po je
go wypowiedzeniu.

L n n d y n  12 grudnia. Na uczcie oświadczył mi
nister wojny, że rząd czeka niecierpliwie sposobności 
dogodnej, aby położyć kres wojnie.

N * e te r a lm r g  11 grudnia (urzędowe). B o g o t  
10 grudnia. Dziś o godzinie 7'/2 zrane uderzyła cała 
armia Osmana baszy na nasz korpus grenadyerów 
aa linii oblężuićzsj po lewym brzegu Widu, calem 
przerżnięcia mę. Atak wykonany został z rozpaczli
wą walecznością; część Tarków wtargnęła nawet do 
aassych przekopów i bateryj, wszelkie jednak wysi- 
lena przełamania lilii grenadyerów pozostały bez 
skutku. Po 5cio-godzinnym gorącym boju zostali 
Tarcy o!pa-ci i ze wszech stron obsaczeni a dzielny 
obrońca Plewny O sman basza, ranny w nogę, poddał 
się z całą armią. Ilości jeńców i trofeów nie można 
e8zoze dokładnie podać, wszystko jednak co było 
w Plewny, jest w naszych rękach. Straty nasze 
w stosunku do tego co zostało nabytem, nie wielkie. 
Najbardziej ucierpiały pułki grenadyerski, astrachań
ski, sybirski i żmudzki.

P e t e s b u r r g  11 grudnia. Dziś odśpiewano 
* powodu upadku Plewny uroczyste Te Deum 
w kościele zimowego pałacu i w katedrze Sgo Iza
aka. Na domach powiewają chorągwie, wieczorem 
nastąpi iluminacja.

P e t e r s b u r g :  12 grndnia. Liozba jeńców wzię
tych w Plewnie w niewolę podawaną jest na 40,000, 
liczba chorych i rannych na 20,000.

P o r a d l m  11 gradnia. Wojska rosyjskie i ru
muńskie weszły wczoraj do Plewny między godziną 
3ą a 4tą po połndnin. W. książę Mikołaj nooował tam.

B u k a r e s z t  12 grudnia. Agence russe zape
wnia, że wzięcie Plewny nie powstrzyma dalszych 
kroków nieprzyjacielskich, choćby nawet rozpoczęły 
się układy.

H u n a t a n t y n e p n l  U  grudnia. W miejsce 
Mehemeta A l eg o mianowany został Szaki r ,  który 
już objął dowództwo wojsk w Sof i i ,  a Mehemet 
A li obejmuje komendę w Hercegowinie. Minister 
wejny otrzymał wiadomości o ostatnich walkach 
w Plewny, których jednak ogłoszenie wstrzymanem 
ziatało. Na drodze z Karsn do Dewebojun, którą u- 
rządzono dla przewozów, miały się ndać nowe posił
ki rosyjskie w artyleryi, które nżyte będą przeciw 
Erzerum. Jenerał Melikow ma sam wyruszyć na 
Dewebojun.

H o n s t a n t y n o p e l  12 grndnia. Sulejman 
baeza telegrafował, że Rosjanie w Bkutku demon- 
straoyi dywizyi Ruszczuckiej przeciw Pirgos, mieli 
opcśiić niektóre fortyfikacje. Telegram Derwisza 
baszy z Batum donosi, że nowy zimich rosyjski na 
forttfikacye Czurusnsk odparty został. Mehexet Ali 
ma przybyć w piątek do Konstantynopola Zaprze
czono ta pogłosce, jakoby załoga tutejsza miała być 
zastąpioną pnez gwardję obywatelską.___________

K u r s a .  W i e d e ń  12go grudnia. god.2m . 30
po poł. Renta papierowa 63 90.— Renta srebrna 
67*—. — Renta złota 74*80 — Losy z r. 1860
113*25* — Akcye Banku Narodowego 805*-------
Akcye kredytowe 209*50. — Londyn 119 50. — 

Usposobienie giełdy: słabe

REDAKTOR ODPOW IEDZIALNY I  WYDAWCA
A n to n i K to b u k o w a k i.

Kurs pieniędzy i papierów publ.
H o n g r e iM y l h a p le t h le j .  

H r a h ń w , 12 Grudnia.
Rubel papier, rosyjski . . (za 100 sztuk) 
Rubel srebrny obrączkowy . „ 1 „
Marka niemiecka . . . . „ 100 „
Dukat holenderski ważny . „ 1 „
Dukat austryacki „ . „ 1 „
Napoleondor „ • „ 1 „
Półimperyał „ . „ 1 „
20-markówka niem. ważna . „ 1 „
Srebro austryackie (za 1 złr.) . . . . .  
Kupony austr. srebr. płatne . (za 100 zł.)

Listy zastawne i obligi:
W pożyczką krajowa galicyjska *j 
Obhfraoye indemnizacyjne galic. . a

listy zast. Tow. kredyt, ziem. . S *Ś 
5yt listy zast. Tow. kredyt. - :—  1 - 
6yi listy hipoteczne banku '
6^ listy dłużne galic. zakł.
5 V, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a. 
t y  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 36 lat, banknot, za 100 zł. w. a.
6^ listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot, 

za 18 lat, banknot, za 100 zł. w. a. 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot, 

za 20 lat, banknot, za 100 zł. w. a. 
Prioritety banku gal. d. h. i p. w Krak. (za 100j<) 
4yt listy zastawne król. Pol. ser. I (za 100 r.) 
i-/ listy zastawne król. Pol. ser. II (za 100 r.) 
5yt listy zastawne król. Polskiego (za 100 r.) 
4yi listy likwidac. król. Polskiego (za 100 r.)

Akcye kolejowe i  bankowe:.
Akcye kolei Karola Ludwika po złr. 200

„ „ Lwowsko-Czerniow. „ „ 200
,  hipot. we Lwowie wpł. 200 zł. „
„ banku gal. dla h. i przem. w Krak. „ 200

yt. ziem. . S ' 
yt. ziem. | o ; 
i hipot. ( 5 ; 
1. włość. ’ %

■3
i

©2
§ f

K
l i

121 ~  

1 76 
58 25 
5 55 
5 55 
9 48 
9 65 
O -  

105 — 
104 —

88 —
85 50 
77 50 
84 25
88 50 
93 50

93 25

86 -  

87 -

%
60 
97 
97 
96 76j= 
84 60&

245 50 
119 -

75 -

1?2 50 
1 90 

69 50 
6 70 
5 70 
9 70 
9 90 
O — 

107 -  
105 75

87 50 
79 50 
85 75 
90 50 
96 O

96 —

89 50

Losy krajowe: 
Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

99 -  
8° - £ ]
Z i f
98 752 
86 — S.

249 50 
123 -

95 -

|W te« len  11 Grudnia
5s< zjedn. dług państw, bank. 
" „ „ „ „ srebr

„ Obligae. ind. niż. Austr.
„ „ czeskie
<> .. węgierskie

„ galicyjskie 
„ „ „ bukowińsk.

„ siedmiogr.
< węgierska pożyczka keL 

(po 300 frank.) 120 złr.
Listy zastawne:

Banku naród, listy •
4 „ galicyjskie . . . .
5 ,, ,, . . . .
6 „ galio. zakł. kred. włość.
6 „ Zakł. kr. z. w Krak.w 1.18 

„ „ „ „ » 2°
» u u w u i* :

o*/, sr. ,, ,, „ ,, u
byt węgierskie listy . .
" „ zakł. kred. austr.. .

„ zakł. kr. ziem austr. .
spłacał, w 33 latach .

„ Domen, państ. 120 złr.
„ Banku gal. hipot. . 
Potyczki loteryjne: 

Losy pożycz, z roku 1839 
ii n ii 1854 1860
n  i i  n i o ” ”

'/» losów pożyczki austr.
państw, z r. 1860 .

Losy pożyozki z r. 1864 
prem. pożyczki węg.

»■>

płacą żędaj*

14 75 16 -
20 - 22 50

63 90 64 10
67 10 67 25

104 - 104 50
103 — 103 50
78 75 79 25
86 25 86 75
82 50 83 25
76 25 76 75

98 50 99 -

97 75 97 90
77 - _
83 75 84 60
95 - 95 50
88 50 _ —
95 - 97 -
87 — — —
94 — ------
------ 79 -

104 50 105 -

89 75 90 ~
138 30 138 60
89 20 89 80

302 - 304 —
109 50 110 -
113 113 50

122 7f 123 25
135 5(1136 —
| 79 —1 79 50

kredytowe . . . 
żeglugi parowej u  
Dunaju . . . .  
księcia Salm . . 

„ Paliły . .
„ Klary . . 

hr. St. Genois . . 
miasta Budy . . 
Windischgraetz . 
hr. Waldstein . . 
hr. Keglevich . . 
Rudolfa , . . . 
tureckie 400-frank.

165

92 75 
41 
28 -  
28 60 
33 50 
29 — 
26 -  
22 75
12 75
13 50
14 30

26 -  
165 50

Akcye bankowe i przem.\
ku naród, austryac, , 805 —

Zakładu kredytowego 
Żeglugi parów, na Dunaiu 
Kolei północ. Ferdynanda 

rzędowej fr. a. . . 
zachód, c. Elżbiety . 
Południowej . . . 
Galicyjskiej . . . .  
Czerniowieckiej . . 
Albrechta . . . .  
węg. północ.-wschod. 
ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
Alfóldsko-Fiumańsk. 
Koszycko-Bogumił. . 
Siedmiogrodzkiej 
Cisańskiej . . . .  
wschodnio-węgierskiej 
austryack. połn.-zaoh. 
Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austryackiego 
Zakładu kredytowego węg. 
Banku franko-austiyackiego 

„ franko-węgierskiego

209 
345 -  
1940 

261 -  
160 50 
77 — 

1247 
120 75

75 2

110 50 
116 50 
113 
101 50 
104 50 
176 —

106 50 
128 50

196 75
O —

$3 25 
41 25
28 50
29 -  
34 -  
29 75 
26 50 
23 25
13 25
14 — 
14 60

Banku galicyj. dla handlu 
i przem. w Krakowie 
krajowego galioyjsk. 
we Lwowie . . . 
wiedeńskiego dla o- 
brotu płodów

75 2‘

807 -  
ilO -  

347 -  
1945 

261 50 
161 
77 50 
:48 25 

121 25

U l
117
114
102
105
176

107
129

197 25
O -

galio. hipotecznego.
” dla obrotu ogólnego

Obligi pierwszeństwa:

Kolei Koszycko-Bogumiń. 
państwowej 500 fr. 
Emisya z r. 1867 . 
południowej 500 fr. 
Bony 1875-1876 6* 
pół. c. Fer. 100 złr. m.k. 

„ lOOzłr.wa.
B „ wsrebr.5j< 

połud. półn. niem. byi 
za 100 złr. w. a. .

w srebrze . . 
gal. Kar. Lud. 300 złr, 
w srebr. za 100 złr. 
Emisya U. . . . 
Lwowsko-Czerniow. 
300 złr. (w sr. 5j< zalOO 
Emisya z r. 1867 . 
Siedmiog. 200 złr. w. a. 
ks.Rudolfa300 złr.w.a. 
w sreb. 5yi za 100 złr. 

en Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Tow. pragskie przem. żel. 

po 300 złr. . . .

97 -

69 -  
153 — 
145 — 
109 10

99 50 
98 - 

[106

100 50101 -  
99 50 99 751

W aluty:

Cesarskie korony . . . 
.  dukat na wagę

97 50

Napoleondory . . .
8uweryny angielskie . 
Imperyały rosyjskie
Srebro .......................
Srebro, kupoBy . . . 
Bank. pań. Niemiec, za 100 m. 
Bubel pap......................

69 21 
155 -  
147 -  
109 30

100 -

106 25

87 25

h w ó w  10 grud. 
5 Dukat

76 
75 
66 -
75 75

87

5 65 
5 64

76 50
75 50 
®  60 Li

76 25

89 -

5 66
6 65

holenderski . . . 
oesarski . . . .  

Półimperyał rosyjski . . 
Rubel srebrny rosyjski .

„ papierowy . . .
Marki ( 1 0 0 ) ...................
Listy zast. Iow. kr. gal. fgt

n n n ^„ „ Banku hipotecz.
Obligi indemn. bez kupon. 
Akcye kolei gal. K. L. bez k. 

„ „ Lwow.-Czem.
Banku hipot gal.

W a r sz a w a  7 grud.

listy zastawne lej seryi 
„ 2ej seryi

kupon .
„ nowe ■. 

kupon . 
likwidaoyjne . .

kupon . 
Kolej warszawsko-wiedeń.

bydgoska 
Rosyj. pożyczka prem. 1864 r.

ii u 1866

płacą śfdaj*
09 56S0 09 57"1
12 _ 12 05
09 81 09 83

105 70 165 90

58 95 59 05
1 22 1 22"

5 54 5 64
5 59 5 68
9 66 9 86
1 77 1 87
1 20 1 22

58 50 59 50
84 -- 84 75
78 25 79 —
89 _ 89 90
85 90 86 80

246 50 248 50
120 122 —

-- 243 "

rub.jkop.
99 75 
99 75 
182% 

97 -  
227% 

85 05 
005%

225 — 
218 -

rub.jkop.

97 10 

85 40



CZAS « Cmrifttr 13 C n iols 1877.1

H R A B I N A  E M I L I A  O E S T E I I L E
Mieroszowska

urodzona w Frajbargu w Bryzgowii d. 1 kwietnia 1827 r. 
po długiej a dolegliwej chorobie, zisnęła w Pana 11 gradnia 1877 r.

o godz nie 7 rano.
W żalu pogrążeni mąż i synowie, zapraszają Krewnych, Przyjaciół 
i pobożną Publiczność na wyprowadzenie zwłok we czwartek daia 
13 b. m. z domu przy ul. Krupniczej pod L. 145 do ewangelickiego 
kościoła parafialnego o godzinie 10 rano, a ztam:ąd na Cmentarz

Wspomnienie pośmiertne.
Zzón zabrzmiał dzwon żałoby i ostatnie- 

mi dźwigami pożegnał zmarłego w d. 8 b. m 
śp. R o m a n a  P ie c h o c k ie g o .

Los nie szczfdził doświadczeń i rzecbj 
można, źe poprzysiągł sobie zwalczyć i zła
mać śp. Romana. A jednak był t > człowiek, 
ktćry mimo wszelkich przeciwności, jakie w 
tćm życia przełamywtć musiał, nie oskarżył 
się n gdy, tia upadł na dachu, ale wciąż wy
trwałą i sumienną pracą i niezłomnym cha
rakterem prowadził dalej ras powziętą myśl, 
trwał dalej w raz obranym celu przyniesienia 
Bwemi nałogami i gorliwą pracą pożytku mia 
stu i krajowi naszemu.

Z śmiercią śp. Romana Piechockiego utraca 
Gród nasz jedynego właściciela i dyrektora 
zakładu ekwitacyjaego. Brak ten dotkliwy 
nie prfdko będzie mrżia zastąpić, raz z po- 
wcda dziwnej jakiejś niechęci i opieszałości 
młodzieży, a powtóre że n e prędko znajdzif 
Bię kt?ś, coby z równą znsjomcśc ą i umie- 
jęlnóm prowadzeniem zakładu, jak śp. Rom«n 
Piechocki poś rięcił swe mic-nie i życi9 od' 
dając się całą duszą temuż zawodowi — i 
nas tak zaniedbanemu.

Kraków d. 11 grudnia 1877 r.
(3007) N. N .

Organista
uzdolniony w swym zawodzie i wykształ
ćmy należycie, kawaler, wolny od służby 
wojskowej, zdatny do pis mi a w kancelr.ryi 
parafialnej, mająry dobra polecania i świa
dectwa, poszukuje lepszej posady. Adres: 
A. W. poste rest. Andrychów. (3013-1-2)

Fortepian Bosendorfera, pali- 
_  sandrowy, koncerto

wy, nowy, jest z wolnej ręki zaraz do sprze
dania. Ulica F r a n c i s z k a ń s k a  Nr. 147.

(3009-1-31

E m m z uzdolnieniem telegra- 
ficznem, poszukuje sto

sownego umieszczenia od 1 stycznia 1878 r. 
Bliższe szczegóły pod adresem E. Helwig, 
poste rest. Nowy  Sącz .  (3015 1 3)

Asystent farmacji
poszukuje przed świętami lub zaraz po świętach 
umieszczenia. Bliższa wiadomość pod lit. J. K. 
w aptece Karpińskiego w RZESZOWIE. (3016-1-3)

lpowodu nadchodzących lwiąt
w Salonie mód przy ul. S z e w s k i e j  
pod Nr. 209 na I piętrze, wyprzedaż 
k a p e lu s z y  filco w y ch , k o 
k a r d ,  s tro ik ó w  1 k r a w a 
te k  cd 15 grudnia przez cały tydzień

po znłżonjroh cenach.
(3008-1-3) Klementyna Chojeclca.

M A S Ł O
śmietankowe, świeże, jakotćż kuchenne, doskonalej 
jakości, premiowane na tegorocznej wystawie, moż
na dostać po cenie, pierwsze 1 złr. 30 c., drugie 
1 złr. za Kilo, każdej ilości w Zarządzie gospodar
czym wyłącznie mlecznym J u r e c z k ó w  a ,  poczta 
Krościenko przy Chyrowie w Gs lieyi. Posyłki usku
teczniają się natychmiast za zaliczką kolejową po
spieszną posyłką. (3012-1-31

MAŚĆ
J I A D J . K 8 H A ,
leczy r a d y k a ln ie  wszelkie ra n y
i wszelkie inne zewnętrzne cierpienia 
ciała, jakoto: gościec , a r th r is ls

itd. Leczy także r a k a .
Dziękczynienie:

Ponieważ wszelkie środki lekarskie dotyczące sła
bości mojej nogi okazały się bezskuteczne, proszę 
o przysłanie mi maści madjarskiej.

M. Płasko W. r. 
V  Maści madjarskiej nabyć można tylko 

Józ. Trauczyńskteiro, aptekarza
(3017)

ii  p
w  K r a k o w ie .

Po wielu stratach,
które doznałem przez prywatną osobę w Ho- 
henau *) i spólników w Wiedniu zmądrzałem 
i udałem się do profeaora 1 bada
cza matematyki Rudolfa Or
lice w Berlinie Stiileratracce 8 .  
Ufność moja była nagrodzoną gdyż instruk
c ja  gry tego pana przyniosła mi wreszcie

■—pożądane terno.*"
Teraz wyleczony jestem z mojej niewiary 

i zawsze będę się udawał da 
Orllcego. (2619)

Peszt. Juliusz Heller.
(Zgodnie z prawdą i notaryalnie poświadczone)

*) Nie w Hohenau lecz w Wiedniu jest ten 
chytry lis, urzędnik przy kolei Północnej.

Wspomniane w kromo „Czasu" litografie 
wielkich obrazów Altomontego w Żół

kwi, przedstawiające odsiecz Wiednia przez 
Jana III. i tegoż bitwę pod Parkanami i 
OstrzygonieiD, są do nabycia w Administra- 
cyi „ Czasuu, w księgarniach panów Oebeth 
nera, Krzyżanowskiego, Himmelblaua, tU' 
dzież w handlu pp. Kutrzeby i Spółki po 
9 z łr . w. a. za sztukę. (2911-3 3)

Para klaczy
gaiadych, rosłych, rodowych, powozowych, 
pięcioletnich, zdrowych i spokojnych, w o- 
kolicy Oleszyo, są z chomątami augielskie- 
mi lub bez takowych, za bardzo mierną 
cenę zarez da sprzedania. Bliż
sza wiadomość pod adresem B. B. ost. 
poczta Łubarzów . (3011-1-2)

z pierwszej siedmiogrodzkiej ftbryki 
Braci Slgmond w H lsu -  

senburgu,
które siłą przewyższają wsnystkie do
tychczasowe wy-o hy — u t r z y m u j e  
na składzie na K ra k ó w  

I okolicę Jedynie:
H. JAWORNICKI,

sprzedając takowe 5 2  C. za Va k i l o .
(2936-3-6)

i I
handel papieru i materyałów piśmiennych 

w  k r a k a n i e
polecają wid a  wybór świeżo sprowad<onych

Akwareli angielskich
p. Wid' ki z nad Nilu, Paiyż , WeJtc/i itp. 

O b r a z y  »?«■Ja© ta  płdtuio do ołtarzy 
i chorągwi, or; z stać,o ręcznej roboty. 

F a r b y  o le j n e ,  pędzle, płótna malarskie, 
oleje i wszelkie przybery dla pp. malarzy 

i artystów.
Listwy na ram y zFcoac, rteźbiose, 
i dobowe, oraz Ramy gotowe ró.m-go wy

robu i kształtu sprzedajemy na,ta :ej. 
S zk lą  do ram daje&y tylko czeskie białe. 

Z*raeamv uwagę, źe Obre.z druk olejny
U nic i p o d lascy

sprzedajemy w ramach czdibnyeb za 22 złr. 
100 sitak kart wlsytowyoh 50 ot. 
S ta re  o b ra z y  (a n ty k i)

dobrego pędzla przyjmujemy na sprzedaż.
(2958-2-12)

Mieszkanie
aa I. piętrze pod L. 82 przy u!. W i e- 
16 p o l e ,  skłsdające się z 3ch pokoi, 
przedpokoju, kuchni i spiżarni, z po
woda wyjazda opióinione, jest do wy 
najęcia od 1 łtycznia 1878 r. (29903-3)

Podarek na g w ia zd k ę .
Niezbędne dla gospodarstw domowego.

Ozdoba każdej ku
chni. Trwale i gu
stownie zrobione, 
na 15 kilogr. lub 
26 wied. funtów, 
rozdział na kile i 
wagę wiedeńską, 
sztuka po 8 złr.

C. k. nprzyw. 
fabryka wag 

pomostowych 
€ .  M ch cm ber & b f ih n r ,

w W i e d n i u ,  I. Karntnerring 1. (2865-10-15)

II  Al V  R i t  A W  wszelki i największy, usuwa 
f J w l  f i y l f U W  natychmiast i trwale sławnj 
Ł IT O N T , gdy nie pomaga jnż żaden środek. — 
FI, 36 i 60 c. W Krakowie w apt. E. S t o c k m a r a .  

(24S1-8-)

A

-CJ ww -- w A
s  s * 2  2 u 
*

* i  I ł  S a l i  
*•1511“

SE£

Towary gumowe
w s i e i i i i e g t  r s k a j B

rozsyła za a a łi« ;4 2432 56 ')
IV. Sohmeltler, fabryka gamy w Wiednia 

Meabaa gtlftgaiie Wr. 19.

h a i d e ł  w h y  i  h e r b a t
Juliusza Grossego w M o w ie

poleca swój zawsze święto w najlepsze gatunki zaopatrzony

Skład gliwny H erbat chińskich 
I karawanowych rosyjskich.

Z powodu zaś naśladowania etykiet moich na Herbacie, mianowicie 
marki ochronnej, która się na ktżdrj paczce znajduje, podaję niniej- 
szem w celu. łatwego rozpoznania następujące handle w Galicyi, 
w których Herbata moja się znajduje i gdzie takową po cenach orjr-r**DE MM"1

WiutzmatVe giualnyoh nabyć można*’:
r BOCHNI p. J. Michnik,

DZIKOWIE p. N. Giżyński, 
p. D. Engelberg, 

GRYBOWIE p. A. Muszyński, 
HUSIATYNIE p. P. Gortz,

p. B. L. Oiecki, 
KUTTACH p. W. Sienmfcowicz, 
KOFYCZYNCACH p. J. Markiewicz, 
LIMANOWY p. Eng. Rozwadowski, 
MIELCU p. St. Murzyński, 
MONASTERZYSKACH p. M.Lipschiitz, 
NOWYM-TARGU p. K. Laur,

(2973-1-6) 
OLESZYCACH p. F. Dworzak, 
PRZEMUSLU p. Ed. Machalski, 

p. A. Faliszewski,
RAWIE RUSKIEJ p. Ed. Arbesbauer, 
ROPCZYCACH p. M. Żymirski, 
SAMBORZE p. E. Gendzieński, 
NOWYM SĄCZU p. Ig. Garan, 
STARYM SĄCZU p. B. Hollander, 
SNIATYNIE p. Ed. Bohm, 
TREMBOWLI p. P. Markowski, 
WIELICZCE p. W. Koch,
ŻÓŁKWI p. Ch. Giaatzbauer.

W TARNOWIE, na okrąg Tarnowski Wm. Mfildner i Spółka.

Bank Galicyjski dla Handlu i Przemyślu w M o w ie ,
wydaje A s y g n s c y e  k a s o w e  na

®Vj°/o * 60cio - dniowem wypowiedzeniem 
7°/0 z 90cio - dniowem wypowiedzeniem

Kantor wymiany tegoż Banka zajmuje się kupnem i sprzedażą efektów 
monet na własny rachunek lub w drodze komisowój.

Wykonywa również polecenia zamiejscowe według kursu dziennego.
(2510-54-) H y r e ite y a .

iM" O d ezw a!
B azar dobroczynności w Wiednia

sprzedaje celem wspomożenia przez rosyjsko-turecką wojnę zubożałych redzin 
następne przedmioty, htJrych na Bole Narodzenie nie powinno brakować w ża
dnej rod inie, za bajeczną cerę tylko g g l l *  §  W  «ft

1 ładny gustowny fortepianik, na którym mogą j 
grać chłopcy b>b panienki.

1 wiedeński teatrzyk pajacowy, w którym za- ! 
raz w pierwszym akcie porywa djaboł żyd?. 

25 pysznych dekoracyj na drzewko.
25 illuminscyjnycli świeczek na drzewko.
25 pysznych lichtarzyków na drzewko.

1 chiński mandaryn, skaczący 14 razy.
1 pięknie ubrana lalka, jadąca w ładnym ko- 

szyczku, krzycząca i ruszająca się

Przedmioty te są". Wk
perski wózek dworski c:ągnięty przez kozę. 
wenecyańska kuchenka, za lekkiem dotknię
ciem ukazuje się zaczarowany książę, 
małpa szympans pokazująca ministrowi język, 
wschodnia śliczna klatka z trzema zawsze 
śpiewającemi ptakami, 
egip. budka s trażn , przed którą skacze straż, 
młyn czarodziejski, trzeba pękać od śmiechu, 
zgrab, pudełka drew. z zabawkami dla dzieci.

12698-5-6)

1
1

1
1

1
1
2

87 sztuk.
Wszystkie te wymienione przedmioty 87 sztuk kosztują razem tylko z lr . 5  
cent* fft  w . n . Kupujący przychodzi tym sposobem tanio do pięknych po

darków na gwiazdkę i czyni zarazem dobrodziejstwo.
E R S T E R  W I E N E R  W E I H N A C H T S  -  B A Z  A R ,

W i e n ,  Stadt, E l l i a b e l h s t r a i a e  #© .

adne bezużyteczne rzeczy
lecz praktyczny i trwały

podarek na gwiazdkę
stosowny tak dla c h ł o p c ó w  jak d z ie w c z ą t ,  między temi kilka ś l i c z n y c h  r z e c z y ,  

wszystko za bar- C  . 1 .  f i  A  a  Zbiór ten zawiera 
O  f i l i  • U U  U (  następne rzeczy:

i p i ękn  
i Turcy 
pięknie

wszystko za bar
dzo m a ł ą cenę 

1 u r z ą d z o n y  b a z a r . "H R  
1 m a t y  a z tu e ie c ,  nóż, widelec i łyżka z n te -  

c z e r n i e j ą c e g o  metalu.
1 jadący pociąg kolejowy metalowy, z 

silnym gwizdkiem.
1 mechaniczny koń cyrkowy (alaRenz) 

ruszający się na zawołanie, dla dzieci zabawny.
1 wielka uniwersalna książka z obraz

kami z nauką czytania, pisań ia i liczenia, za 
gadkami, przysłowiami i pięk. obrazkami kolor.

1 mała ta r c z a  c u d o w n a  czyli ż y j ą c e  o -  
b r ą z y ,  bardzo zajmujące.

1 pianino z naślad. klawiszami ze słoniowej 
kości, wraz ze szkołą i nutami. i z  o w i

1 "To.1"-”" Aniołek na drzewko

Zbiór ton zawiera 
następne rzeczy:

1 gra w domino, wielka ip ięk n a .
1 teatr wojny, Bosyanie i Turcy z poruszaj, 

działami, wszystko metalowe pięknie malowane.
1 wielka patent, lalka, dama modna wedłng 

najnowszego żumaln bardzo zgrabnie ubrana, 
z kapelusikiem i welonem.

15 lichtarz, na drzewko z niklowego metalu.
15 świeczek „ ,  do tego odpowiednich.
3 japońskie lampki do oświecenia.
4 zgrabne bonbonierkl.
50 sztuk ślicznych haczyków do szybkie

go powieszenia rzeczy i ozdoby drzewka.
12 knl odbijających światto kolorow. 
12 owoców szklan. fantazyjnych itp.

b o g a t ą  d e k o r a c y ą  z t o c o n ą ,  
p la s t y c z n e  a r c y d z le f o ...        plastyczne arcydzieło.

A d r e s :  • p k « i a ł i t a t k w . « « a « a * i s
" ■ W 'Wiedniu, 14ttrntnerntrai.ee ]lr. n a .

Roz9yłka_za_gotowŁę lub za zaliczln).   *(2867-5-6)

K o i i s p i e t m :  ___________

ozdobienie drzewka
t y l k o  c a  3  z ł r .

10 ślicznych lśniących lichtarzykóuj stosowne do małych i wię
kszych świeczek, wspaniała ozdoba.

świeczek zapalające się naraz (zadziwiające). 
10 lichtarzyków niklowych do świec.

10 woskowych świeczek, palących.się bez odoru.
25 pysznych uniwersalnych drucików do trzymania.

4 bonbonierki w kształcie balonów złotych.4 TlifttllO V/m/,J.olrM . 7 '___ /_•__i . .
(2880-3-5)

4 piękne japońskie lampiony ze świeczkami.
50 haczyków do drzewka.

k złociste przedmioty i bonbonierki.
2-» owoców fantaisie i lodowych, kul lśniących i przeir. orzechów.

1 latający aniołek, poruszająoy się.
152 sztuk kosztuje z opakowaniem tylko złr. 3, podwójna ilość 

5  złr. 60 cnt.
T y lk o  u  firm y  W 1 T T E ,

w Wiedniu, HiŁrntneratr. 5S.
Rozsyłka za zaliczką lub gotówkę. Odprzedającym zniżka.

2
T ylk o

•|* K ir . I s t e m p e l  z a  c a l  ,
promesę losów węgierskich

c ią g n ie n ie  j u ż  15 g ru d n ia !
Główna wygrana złr. 150,000 be<t potrącenia

A ln stęp ie  n a  c iągn ien ie  fl styczn ia  IM S: 
■Bromegy k redytow e promesy losów miasta Wiednia

po t i r - 4 '/ ,  i stempel. j "  po złr. • %  i stempel

W tT  Obie rasem tylko >łr. 6V a i stempel. '^ M l

Główne wygrane złr. 400,000.
W e c h g l e r g e § c h & f t

der Adustratira ies M E R G U R  Wien, Wolzeille Nr. 13.
______________________________________  Ch. Cohn.  (2383-4-4)

Chdonkuni Drokarni .CZASU. “

Do korzystnego interesu
p o s z u k u j e  s ię  w s p ó ln ik a  z  k a 
p it a łe m  1 , 5 0 0  d o  9 , 0 0 0  z ł r .
Wiadomość przez grzeczność w Kantorze 
wymiany K U R N A T O W S K I  & GOMP.  
w K r a k o w i e .  (3002-2-3)

fi
M do sprzedania
■Ud .
| |  natychmiast w mieście pograni- ca  
■" cznem, nowo i dobrze zbudo- 

wany, z wszelkiemi wygod&mi, | |  
pod komstnemł warunkami i ^  
nadzwyczaj tanio. —  Łaskawe pjj 

ca  zapytania pod lit. J, S . 100  
M nnato rtst. B l l ł l .  (2933-5-5) M

Ola cierpiących 
na żołądek!

O r i o v a c  (podziękowanie dawniejszój daty). 
Przysłane mi na próbo przeciw e x t e e o l n t n i n -  
n a a  k a s z l o w i  a o t ą d k n ,  p l e r a l o w e  
c u k i e r k i  s ł o d o w e  H o i r »  sprawiły tak 
o l e z w y k i ą  d o b  o  c z y n n ą  u l g ę ,  źe uwa 
tam za miłą powinność upraszać Pana ponownie 
o przysłanie G paozek. (2476-10-12)

Jerzy  Badallic,
c. k. emerytowany major.

» o  m. k .  n a d w o r n e j  f a b r y k i  w y r o 
bów słodowych w Wiednia, Orshen, 

B r l n n e n t r a s s o  § .

W KRAKOWIE składy u J . T r a u o z y ń s k i e g o ,  
W. R e d y k a ,  K o n s t a n t e g o  W i s z n i e w s k i e 
go ,  J a n a  J a n i g i ,  Wi l h .  F e n z a  i C. W. K o h 
l e r a ;  w DROHOBYCZU u L. D o b r z y  n i e c k i e g o  
ap tek ; w RZESZOWIE u J. S c h e i t t e r a  i Spół . ;  
w STANISŁAWOWIE u Ferdynanda S techera; 
w TARNOWIE u W. M i i l d n e r a  i Spół .

Molla Proszki Soidllckle.
f y l f e o  p n w -
l i n i W A  jeżeli na każ- t i a i w f ,  dśj e(.?tieoi#
pudełka wydrukowany jest o- 
rzeł i moja firma.

Ze strony aądn wymierzone 
kary wykazały powtórnie fał
szowanie mojćj firmy i znaku 
ochronnego; ostrzegam więc 
publiczność przed zakupnem 
takich fałszerstw, które obli
czone są na omamienie.

f — a  » a p l t e « t l » w a » e g o  o f y s i » a i B » f «  y n d a l k a  1 » ł r .  w ,  » .
 t f i > p d z i ; < a  u fi - m o z n a c z o n y c h  z

WO O E A  F R A N C U S K A  I  S C L
Najpewniejsze lekarstwo domowe aa wzmocnienie cierpiącej ludzkości we wezel- 

kich wewnętrznych i zewnętrznych zapaleniach, prawie przeciw wszystkim chorobom, 
zranieniom wszelkiego rodzaju, bólom głowy, u zów i zębów, zastai’ '
ltl'79 7*17 MO nin vennm  nnnievA lle WAD-nelnntn r. ner f.Te! novananinm  i „

„ . . .  p - • zastarzałym i otwarty
«anom; jątrzącym się ranom , gangrenie, rozpalaniu oezów, porażeniom i uszkodzeniom ciała

d. W ®  cwela *  ' i s ś y e l a  8©  c .  w .  aa.wszelkiego rodzaju i t. d. i t.
P r a w d z i w e  u f i rm o z n a c z o n y c h  f.

0
L E J  T R A M Ó W ?  S .  K r o l m  C o .

w (w Norwegii).
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedyny odpowiedni do leczni- 

czego użytku. F l a s s l t a  k  a aA y e la  faiBKBtitJ® 1 a ljp . w ,  aa.
P r a w d z i w y  u fi rn o z n a c z o n j c h

g t* )  A. Eeichert ap t., (xf) E. Kcler apt. — w BRODACH ( i f* )  E. Grfinspan ap t., (xf*) 
M, Kulak apt., (xf) Ed. Liska apt., ( i f )  B. Witosławski apt. — w DOBEOMILU (x t ) N. Gro- 

apt. — w DROHOBYCZU (r*) J. Alexiewicz, (i*) T». Dobrzyniecki apt. — w GLINIA-
NACH (t*) A ITalm anf __ nr GTTUI UTTHGR A F RAłnoaf anf' __ »  TIOIIOT 1 U7TTT /.n \
AT a n tr  ^ A U (A } U. AlOJUUWJUZ, (A } 17, A/U UriiJIlIC?0 Al BpU.   W VTlillNI A”
NACH (r») A. Helm apt. — w GUBAHUHORA (i) E. Botezat apt. — w JAROSŁAWIU (x*) 
J . Rohm apt. — w KOLBUSZOWIE (x) Franc. Raczek apt — w LIMANOWIE (x) A. Mfiller 
apt. — we LWOWIE (xf*) Jak. Beiser apt. ,  (x t* ) S. Rucker apt., ( if* )  F. W. Królikowski, 
( i f )  Stef. Markiewicz — w LIPNIKU (x) E. Sokalaki ant. — w NOWYM SĄCZU (z f* )  W. Filipek 
apt., ( x t*) Koaterkiewicz wdowa, (x+) Rom. Jakubowski apt. — w NOWYM TARGU (x ł) C. 
Laur -  w PRZEMYST.U t z f» ) F. Nahlig apt., (t*) F. Geidcczka — w RZESZOWIE (xt*)  J . 
Scbaiter i Sp. — j a  SENDZISZOWIE (x) Jan Mezerski apt .— w 3ŁOTWJNIE (i *) j .  flodoly

S' W  C l  9  M  C *  ¥  W M  U  O l  wProst z Ploreucyi sprowadzony,
M  A R  fc A Ja® A l  A ASI  łW  wA |  z powodu swogo krew czyszczą

cego skutku ogólnie znany.
1 fiakon 1 złr.; 1 szkrzyneczka z 12 flakonami przesył* się o p ł a t n i a za na

desłaniem 10 złr. przekazem pocztowym.

A., MOLL, c. k. nadworny dostewca w W iedniu,
(2509-26-) T u  c h i  a ub  en Nr. 9.

SAYOnr de 60U D R0H
de BERGER

(Bergera lekarskie mydło smołowe)
używane bywa na podstawie orzeczeń i świadectw p.p. profesora Dr. kawalera v. Schraff, profesora 
Hellera, Dr. Melicbera i wielu lekarzy i niefachowych od 10 ci u lat z niezawodnym skutkiem przeciw

chorobom skórnym wszelkiego rodzaje
tudzież każdej nieczystości cery,

szczególniej przeciw wysypkom, świerzbowi, liszajom, parchom, zbieganiu sadła łupieżowi na głowie 
» brodzie, przeciw piegom, plamom wątrobianyra, czerwoności nosa, odmarznięciu, poceniu nóg i prze
ciw wszelkim zewnętrznym chorobom głowy dzieci. Prócz tego można ią każdemu polecić jako środek 

[zerao.v cero. .TokaR R n-.t.-.v,,     . 7 , r  • v . *

powyżej wymienionych cierpień cery.

Cena sztuki z opisem użycia 35 ct.
Bergera mydło smołowe zawiera 407„ zgęszczonej smoły drzewnej, jest bardzo starannie 

wyrobione i odroznia się znacznie od wszystkich innych myd3ł smołowych w handlu.

C elem  u c h  ro n ię  laiai s ię  od  o m am ień
należy żądać wyraźcie B e r g e r a  m y d ł o  s m o ł o w e  i zwracać uwagę ną zielone opakowanie. 

Bergera mydło smołowe jest prawdziwo do nabycia: w KRAKOWIE u apt. Stockm ara, n apt 
Redyka; we LWOWIE u apt. S. Ruckera; w NOWYM-SĄCZU u apt. Jakubowskiego; w TARNOWIE 
u apt. Ranka, u apt. Tenczyna. ■ 2593-5-12)

. Prócz tego każda apteka może dostarczyć mydło smołowe Bergera po cenie oryginalnej. Zamó
wienia hartowne i częściowe przyjmuje główny skład: aptekarz O . H K I . l i  w Opawie.

Gościec I reumatyzm.
porażenia I Inne wewnętrzne I zewnętrzne dotychczas za niezzleeaalne

uchodzące choroby.
Cierpiącym wszelkiego rodzaju, którym już nic więcej na myśl nie przyszło, 
spróbować to lub owo na ich cierpienia, aby kosztowne zdrowie odzyskać! 
pozostała przecież jedna nadzieja, uwolnienia się od długoletniój niedoli! 
chocinźby cierpienia były wewnętrzne, czy zewnętrzne, 
chociażby tylko niektóre inb wszystkie części ciała były 
dotkniętemi. (2869 2-3)

Wynalazca środków Boessingera miał uiezwykłą trudBość, 
póki mu się nie udało swa nową metodą leczniczą, stwardnle- 
n '** (chrząstkowatości) znów rozmiękczyć j rozdzielić, przezco 
jedynie staw, wzgl. ścięgno wejść może w dawne położenie a obieg krwi 
będzie przywróconym, następnie zaś te części zbolałe, które dawniej były 
skrzywione lub wskutek cierpień nie mogły byc poruszanemi, znowu odży
wić i wzmocnić. Najuporczywszy i długoletni gościec głowy uśmierzonym 

. . .  . zostaje w jednef minucie a uleczonym w przeciągu 3 dni
Za“ i®“ i“d- śi-odka 7 temi Pr*yPadk0We™i mieszaninami oszukańczego 

szarlatamzmu, który juz niejednemu oczy otworzył. Najlepszym dowodem, że moje środki nawet 
w opuszczonym stanie bez nadziei jeszcze wyleczają, jest, iz każdy skutek już na drugi dzień 
poczuje; wszystko jedno, czy jest silniejszego, czy słabszego ustroju. Środki te mogą być uźv-
WAHA 7*rnwnA nwooir • i_   i *___i_.. „notannift a q a I .  _ p i  J  J

zkora

wytężeniem nerwów i t. p. Niepotrzebuję wiedzieć, czy zwykłe leczenia iak nocenie tran  wa- 
trobiany, nafta, kąpiele, ciepłe ubranie lub tym podobne szarlataństwa już były używane tylko 
proszę w krotkosci opisać cierpienie i stopień, w jakim się znajduje. Można korespondować 
w polskim> języku. Proszę o dokładne podanie mieszkania.

L. O. Moesslnger w Frankfnrole n. M.
tkó^^źr5? »*yclem m o j e g o l e c e n i a  (które tylko nieznacznych wyda. 
tków pieniężnych wymaga) może b y c  przejrzany nzereir ».xlziekowań 
uzdrowionych, które w ontotnlcli dniach nadeszły n o k?órych prawdzi.
* ^ ^ w ż d y ^ i ^ o t y c z ^ n ^ ^ ó | i d o , y i ę r tz ie ) | Mi<.

Odpowiedzialny rządca drukami J ó c e f  Ł a k o c i ń s k L


